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Uroczystości imienin 


Marszałka Piłsudskieśo 
irwać będą caly iydzień 


(z) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.). Stołeczny 
Komitet obchodu imienin Marszałka Piłsud- 
skiego, chcąc nuprzystępnić szerszym masom 
wzięcie udziału w uroczystościach imienino- 
wych postanowił obchód imieninowy rozcią- 
znąć na cały tydzień. Obchód rozpocznie się 
już 15 bm. W tym dniu w dzielnicach miasta 
i na przedmieściach odbędą się akademje, po 
których urządzone będą wielkie zabawy. W 
dniu 18 bm., w przededniu imienin odbędzie się 
wielki koncert w Filharmonji warszawskiej z 
udziałem najwybitniejszych artystów i chóru. 
składającego się z 300 osób. 19 marca odbę- 
dzie się na polu Mokotowskiem polowa msza 
Św. a po nabożeństwie wielka parada wojsko- 
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Wzrosi oszczędności 
w lutym 


(s) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.). Wkłady 
oszczędnościowe w P. K. O. w lutym wzrosły 
bardzo znacznie. Przyrost książeczek oszczę- 


dnościowysh w lutym wynosił 17.000 książe- 
czek. 


Wielki ziaza insfplucyi 
oszczędnościowych 


odbędzie się w Warszawie w czerwcu. 


(z) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.). W czerwcu 
odbędzie się w Warszawie pod protektoratem 
Prezydenta Rzplitej ogólno-polski zjazd insty- 
tacyj oszczędnościowych. 

Zjazd ten zgromadzi przedstawicieli insty- 
tucyj oszezędnościowych państwowych, komu- 
nalnych i spółdzielczych. 


Z okazji zjazdu odbędzie się w Warszawie 
wystawa oszczednościowa. Równocześnie ze 
zjazdem odbędzie się w Warszawie posiedzenie 
stałego komitetn miedzynarodowego instytutu 
oszczędnościowego, którego stałą siedzibą jest 
Medjolan. 


Wyroby polskie 
budza ośólme zaimierespowa- 
mie ma farcach w Lipsku 

Lipsk, 6. 3. (PAT.). Wystawione przez 
'1 firm polskich, biorących udział w tegorocz- 
ych targach wiosennych w Lipsku wyroby pol- 
skie mimo silnej konkurencji rozwijanej przez 
"iemieckie koła handlowe zwracają na siebie 
wagę zwiedzających. y 
Szczególne zainteresowanie budzi sztuka lu- 
lowa, wyroby monopolu tytoniowego, wódki 
tacgewskiego, wyroby drzewne firmy „For- 
miarz”, meble koszykowe i plecione. 


Akcja obniżici cen 
w Polsce 
»abifga się w Europic fłośnem 
| echem 

Białogród, 6. 3. (PAT.). Jugosłowiański 
„Glasnik” zamieścił sprawozdanie o akcji rzą- 
în polskiego, zmierzajacej do obniżenia cen 
" Polsce, które to dzieło wydało już zdaniem 

*nnika pożyteczne wyniki w poszczególnych 
'ieztach przemysłu i handlu. 


Ustawa imwal'dzieca 


Warszawa, 6. 3. (Pat) Sejmowa komisja 
:ki społecznej i inwalidzkiej przystąpiła do 
"patrywania wniosku PPS w sprawie projektu 
‘awy inwalidzkiej. Na referenta tego wniosku 
'ybrano posła Wagnera (BBWR) pozatem dia 
czegółowego opracowania projektu wybrano 
pecjalną podkomisję, złożona z przedstawicieli 
"żnych stronni:tw, 


wa 1 defilada, którą odbierze gen. Konarzew- 
ski. W południe odbędą się zawody sportowe, 
a wieczorem uroczystn akademja w ratuszu. 

Na zakończenie obchodu inieninowego w 
niedzielę 22 bm. odbędą się akademje dzielni- 
cowe z zabawami dla ludności. 


Warszawa, 6. 3. (PAT.). Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisji konstytucyjnej pod 
przewodnictwem posła Makowskiego. P. wice- 
marszałek Car oświadczył, że punktem wyjścia 
prac Sejmu jest art. 125 Konstytucji, przewi- 
dujący dwa tryby postępowania: rewizję Kon- 
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Odlośł polsisich awionefck do Tallina 


Y 


Wystartowały z lotniska cywilnego w Warszawie 4 samoloty, biorące udział w rai- 


dzie do Tallina. Raid odbył się pod banderami 
wnikiem ekipy jest prezes Aeroklubu kpt. Halewski. 
odlotem. 


Kiero- 
Zdjęcie — kpt. Halewski przed 


Aeroklubu Warszawskiego. 


P K. P. przyspiesza bieg 


(z) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.). Mi- 
nisterstwo Komunikacji zadecydowa: 
ło, że nowy rozkład jazdy, który wej: 
dzie w życie z dniem 15 maja, zawie: 
rać będzie szereg ulepszeń a przede: 
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pociagów 


wszystkiem wprowadza przyspiesze= 
nie biegu pociągów. W nowym roz: 
kładzie jazdy pociagi uzyskują skró: 
cenie czasu podróży o blisko 25 tysię: 
cy minut, t. j. 17 dni. 


„ dila rolniciwa 


ótrzumał Państwowy Bank Rolny 


(z) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.). Jak już 
wczoraj donosiliśmy Państwowy Bank Rolny 
otrzymał kredyt zagraniczny w wysokości 53 
miljonów zł. Pierwszą transzę w wysokości 
250. tysięcy funtów ang. Bank Rolny już pod- 
jął i ulokował w Banku Polskim. 

Kredyt angielski dla Banku Rolnego wpły- 
wa corocznie w kilku transzach po 200 do 250 


tysięcy funtów ang. zgodnie z planem poli- 
tyki kredytowej. 

Pierwsza transza uzyskanego kredytu bę- 
dzie rozprowadzona w całym kraju za pośre- 
dnictwem komunalnych i wiejskich instytucyj 
kredytowych, mających rozdzielić go na 9 mie- 
sięcy wyłącznie na cele obrotowe i zakup na- 
wozów sztucznych. 


<ontoczekowe P. K. O. Nr 160-31* 
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Zmiana Konstytucji 


w komisji sejmowej 
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stytucji oraz jej zmianę. Poprawki w komisji 
może zgłaszać każdy jej członek, wskutek tego 
nawet małe kluby, nie posiadhjące dostateez- 
nej liczby członków, aby zgłosić własny pro- 
jekt na plenum Sejmu, mają możność uczynie- 
nia tego w toku obrad komisji konstytucyjnej. 

Generalnym referentem ustawy konstytu- 
cyjnej został obrany wicemarszałek Car, który 
ze swej strony zaproponował wybór roferen- 
tów poszczególnych działów Konstytucji. 

Przewodniczący przypomniał, że komisja 
konstytucyjna poprzedniego Sejmu nosiła się 
z zamiarem rozpisania ankiety w sprawie re- 
wizji Konstyżucji. Wicemarszałek, uznające w 
zasadzie ankietę za trafną, stawia wniosek, by 
przedmiotem ankiety była nie cała Konstytu- 
cja, ale poszczególne zagadnienia z dziedziny 
ustroju państwowego. 

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
przypuszczalnie w przyszłym tygodnin. 
PE nk "IE 


Deiraudan( w poznańskiej 
emerytalnej kasie kKolciowej 


Poznań, 6. 3. (PAT.). Główny buchalter 
poznańskiej emerytalnej kasy kolejowej Ed- 
ward Wasilewski sprzeniewierzył około 100.000 
zł. na szkodę tej instytucji i zbiegł z Poznania. 


Doniósł on następnie z Katowic listem wła- 
dzom, że sprzeniewierzenia dokonał przez f8ł- 
szowanie czeków P. K. O. oraz, że część go- 
tówki roztrwonił, a z resztą wyjechał. 

Śledztwo w toku. Wasilewski, który ma 
lat 33, pozostawił żonę i dzieci. 


Warszawa, 6. 3. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji skarbowej pod 
przewodnictwem posła Hołyńskiego przyjęto 
rządowy projekt ustawy w sprawie zmiany 
ustawy o opłatach stemplowych. 


Traćed'a w Tatrach 


Zakopane, 6. 3. (Pat). Wczoraj w środę w 
godzinach popołudniowych zdążający na Halę 
Gąsienicową narciarze spotkali na t. zw. „Karcz 
misku“ borykającego się z zawieją i zaspam: 
Śnieżnemi turystę, idącego ostatkiem eił bez 
nart. Odprowadzono go do schroniska, gdzie 
okazało cię, że jest to Szyszuj Kazimierz, stu- 
dent z Warszawy, który odmroził sobie ręce 
„twarz. Szyszuj zeznał, że znajdował się w to- 
warzystwie kolegi Leszka Worskiego, który po 
zmyleniu przez nich drogi oddalił się i gdzieś 
przepadł. Zaalarmowane natychmast w Hal: 
Gąsienicowej pogotowie tatrzańskie poszukiwa- 
ło go przez całą noc, dzień dzisiejszy, aż do 
wieczora, jednak bez rezultatu. 


Wiedeń, 6. 3. (PAT.). „Neue Freie Presse“ rozmawiać w tej sprawie z Hendersonem i na 


donosi, że minister Curtius oświadczył dzien- 
nikarzom, co następuje: Układ francuski ozna- 
cza nietylko odprężenie między obu narodami, 
leez także i w stosunkach europejskich. Z te- 
go powodu witają go z zadowoleniem i Niemcy 
pod warunkiem rzecz oczywista, że okaże się 
nieshiszną obawa eo do przyrzeczeń w sprawie 
rozbrojenia na lądzie, udzielonych Francji 
nrzez Włochy. Mojem zdaniem nie utworzono 
związku między rozbroicniem nu morzu, a roz- 


tej podstawie mogę wyrazić przekonanie, że 
układ morski francusko-włoski nie jest doko- 
nany kosztem zagadnienia rozbrojenia na lą- 
dziec. Gdyby tak nie było, wówczas położenie 
Europy nie doznałoby odprężenia. 

W sprawie dumpingu sowieckiego wyraził 
Curtins zapatrywanie, iż wspólne postępowa- 
nie państw europejskich przeciwko temn zjawi- 
sku nic doprowadzi do oczekiwanych rezulta- 
tów. Każde państwo posiada jednakże moż- 


brojeniem na ladzie. Misłem raz sposobność | ność obrony przed dumpingiem przy pomocy 


Co Curtius powiedział w Wiedniu? 


ceł ochronnych. Na pytanie o stosunkach mię- 
dzy Niemcami a Polską minister odpowiedział: 
Nie jest tajemnieą, że stosunki między Niem- 
cami a Polską są utrudnione z powodu spraw 
mniejszościowych. Spodziewam się jednak, że 
na majowej sesji Ligi Narodów Polska będzie 
mogła zakomunikować, iż rezolucja, powzięta “ 
przez Ligę Narodów w sprawie mniejszości nie- 
mieckiej została uwzględniona. Wszystko bę- 
dzie zależało od tego. 
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Znamienka opinja © Traktacie Locarneńskim sir Chamżeriaina 


Znakomity angielski mąż stanu sir Austen 
Chamberlain, jeden z twórców Traktatu Locar- 
neńskiego w wywiadzie z głośnym dziennika- 
rzem duńskim K. Boógholmem dokładnie przed- 
stawił szczegóły towarzyszące zawarcia Trak- 
tatu Locarneńskiego oraz określił znaczenie 
gwarancyj angielskich. Wiadomo, jakie zna- 
czenie posiada Traktat Locarneński w polity- 
ae enmropcjskiej; tem większe zatem ma zna- 
czenie opinja, jaką o tym traktacie wyraża sir 
Auster Chamberlain. 


Dwu ironiowe „poufne“ zabie- 
él duplomacji miemicchici 
Angielski mąż stanu stwierdził, że „,„Locar- 

no“ było ideą Stresemanna. I tu przytacza 
znamienne fakty, ilustrujące zabiegi dyploma- 
cji niemieckiej. Otóż dn. 21 stycznia 1925 r. 
zgłosił się u Chamberlaina ambasador niemiec- 
ki z propozycja Ściśle poufną z zastrzeżeniem, 
aby Chamberlain w tej sprawie ani jednem 
słówkiem nie odezwał się do rządu francuskie- 
go. Chamberlain odpowiedział, że jest to wa- 
runek, którego nie będzie mógł wypełnić. 

Mogłem mu nawet dodać, — zwicrza się 
Chamberlain — że ambasador niemiecki w Pa- 
ryżu w tym samym czasie zwrócił sie z tymi 
samymi słowami do rzadu francuskiego pro- 
sząc go, by-.. nic nam o całej sprawie nie 
mówił. Z jednej i z drugiej strony odmówiono 
wkroczenia na tę drogę. 

Pierwsza propozycja niemiecka leżała ra- 
«zej w sferze dość luźno skrystalizowanej idei. 
To rząd brytyjski pierwszy przekształcił ideę 
niemiecką w plan konkretny i szczegółowo 
opracowany. 


Linja polityki Chamberlaina 

W dwa miesiące później Chamberlain poro- 
zumiał się ostatecznie z premjerem francus- 
skim, Herriotem, i na marcowej sesji Rady 
Ligi Narodów w mowie swej już zaznaczył 
przyszłą politykę locarneńską. Zasadnicze li- 
nje swojej polityki Chamberlain na wiosnę 
1925 r. określił jak nustępuje: 

„Przyjęcie szerokich zobowiązań protokó- 
łu genewskiego było niemożliwością dla An- 
glji. Nie moglibyśmy nigdy gwarantować gra- 
nic na całym świecie. Natomiast byliśmy go- 
towi przyjąć zobowiązania — ściśle zdefinjo- 
wane — w tych krajach, które nas obchodziły. 
Z drugiej strony było rzeczą całkowicie nie. 
moż]iwą dla jakiegokolwick rządu brytyjskie- 
go po konferencji w Cannes, zaofiarowanie 
Francji porozumienia militarnego, skierowa- 
nego przeciwko Niemcom. 

Umowy regjonalne stanowiły więc nasz 
program. 

Propozycja niemiecka powinna była przeto 
zrobić na mnie wrażenie odnalezienia poży- 
tecznej podstawy dla dyskusji. Istotnie, za- 
wierała ona dobrowolną gwarancję ze strony 
Niemiec w tem, co dotyczyło granic wscho- 
adnich, oraz wykluczała możliwość WOJNY 

NA WSCHODZIE EUROPY. Opierała się wy- 
łącznie na „status quo“. Rząd brytyjski czy- 
„nił wysiłki znalezionia formuły w której moż- 
-na byłoby zrealizować idee niemieckie. Po 
ustaleniu tekstu tej formuły, zakomunikowa- 
liśmy go rządowi francuskiemu. Nieco pó- 
źniej Briand przybył do Londynu i wspólnie 
zredagowaliśmy tekst ostateczny. W chwili 

' przybycia na Quai d'Orsay z podróży do Lon- 
dynu, Briand znalazł na swym biurku moją 
depeszę, w której zawiadamiałem go; iż rząd 
angielski już aprobował nasz tekst.“ 


Karto wizyiowe i okragiy síl 

Po tych przygotowaniach nastąpiła najtru- 
dnicjsza faza rozmów poprzedzających Locar- 
uo, tem więcej, że Berlin wciąż się wzdrygał 
a odbycie konferencji rzeczoznawców. Do 
riekstu wypracowanego przez Brianda i Cham- 
verlaima wniesione zostały pewne modyfikacje 
t wreszcie z tymi ekwipunkiem ruszono do Lo- 
carna.. Do jakiego siopnia konwenanse miały 
znaczenie świadcza następujące słowa Cham- 
berlaina : 

„Pierwszą rzeczą, która zrobiłem po przy- 
byciu do Locaina, było złożenie moich kart wi- 
zytowych w delegacji niemieckiej. Sądzę, iż 
ceenili to w dużym stopniu. Wrażliwość nie- 
imiecka podówczas była bardzo wielka i... ła- 
:wa do zrozumienia. 

Opowiem panu o jeszcze jednem, małeni wy- 
Jarzeniu. Wyraziłem życzenie, by obrady to- 
czyły sie przy... okrągłym stole, a to dlatego, 
by nie było t. zw. „miejsc honorowych“. Ale 
ani w Locarno, ani w okolicy, nigdzie nie było 
okrągłego stołu. Władze szwajcarskie poleciły 
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więc przepiłować długi stół, by zrobić z nie- 
go... stół kwadratowy. 

Najtrudniejszym problemem był ten, który 
dotyczył wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 
Sprawa granic wschodnich, zwierza się Cham- 
berlain, której obawiałem się najbardziej, oka- 
zała się znacznie łatwiejszą. 


Studjowanie życia ryb“ 

Wreszcie ostateczną operacją traktatowa 
dokonano na pokładzie parowca „Fleurs d'O- 
range. 

Kiedy wreszcie wróciliśmy — mówi dalej 
Chamberlain — do Locarno, przypominam so- 
bie, jak grupa dziennikarzy otoczyła Brianda, 
by dowiedzieć się od niego o treści naszych 
rozmów“. 

„Właśnie zajęci byliśmy studjowaniem :.. 
życia ryb“ — mówił Briand. 

„Tuż przy brzegu napotkaliśnny mnóstwo 
zupełnie maleńkich rybek. Poddaliśmy je zba- 
daniu i bez wielkich trudności udało nam się 
je pok]asyfikować. Nieco dalej znaleźliśmy 
większe ryby. Było z niemi więcej trudu, jed- 


nak również doszliśmy do porozumienia przy 
ich klasyfikacji. Ale na samym środku jezio- 
ra, tam, gdzie najgłebiej, napotkaliśmy bar- 
dzo wielkie ryby i tych nie udało nam się 
sklasyfikować. Muszę jednak panom powie- 
dzieć — dodał Briand — że znaleźliśmy u tych 

ryb jedną cechę wspólną, która wzbudziła w 

nas prawdziwy podziw: wszystkie były nieme! 

Dobranoc panom“. 

Sir Austen, mówiąc o zobowiązaniach an- 
gielskich vaznaczył, że Anglja nie wzięła na 
sicbic żadnych zobowiązań, na mocy których 
mogłaby zostać powołana do przedsięwzięcia 
jakiejś akcji militarnej, nieprzewidzianej w 
pakcie Ligi Narodów. 


Na wynocdcek wybucha wojny 
na w;chodzie 

Na zupytanie dziennikarza Bógholme'a, ja- 
kie stanowisko zajęłaby Anglja na wypadek 
wybuchu wojny na wschodzie Europy — Cham- 
herlain odpowiedział: 

„Sadzę, iż należałoby rozpatrywać każdy, 
poszczególny wypadek z oddzielna. Niepodo- 
bna wypracować jakiejś absolutnej reguły w 
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Arama, „dm 19 Iutage l 
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Autograf premjera W. Sławka, napisany specjalnie dla jednodniówki wydanej z oka- 
zji imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego dla młodzieży szkolnej. 


łasiłici wiosenne dlia be 


Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, ogromna rzesza bezrobotnych na 
Pomorzu, niekorzystających z ustawowych 
zasiłków Funduszu Bezrobocia w czasie, 
tak zwanego martwego sezonu, otrzyma 
już W DNIU 9 MARCA b. r. PIERWSZE 
ZASIŁKI WIOSENNE — i to za tydzień 
bieżący od 2 marca b. r. 

Jest to poważna ulge dla pomorskiego 
frontu bezrobocia, który niewątpliwie na- 
leży do najbardziej wysuniętych w Polsce. 
przyczem okazało się znów dowodnie, iż 
Pomorze naprawdę traktowane jest z wy- 
jątkową życzliwością przez czynniki Rzą- 
dowe. 

Otóż wspomniany martwy sezon zasił- 
kowy Funduszu Bezrobocia skończył się 
wprawdzie w dniu 2 marca b. r., lecz za- 
siłki, stosowane do obowiązujących przepi- 
sów, mogą być wypłacane dopiero po upły- 


na Pomorzu 


wie 10 dni, więc od 12 marca, inne zaś 
przepisy mówią, że należy wypłacać przy- 
zname zasiłk. w końcu tygodnia, więc w 
danym razie dopiero w dniu 16 marca b. r. 
w ten sposób, zgodnie z ustawą i przepisa- 
mi wykonawczemi, Fundusz Bezrobocia, 
będący osobą prawną, ma obecnie formalne 
prawo rozpocząć wypłatę zasiłków w dniu 
16 marca i narazie z dołu tylko za 4 dni. 
Jednakże wymogi życia i szczególne 
okoliczności, w jakich powstała nader li- 
czna stosunkowo grupa bezrobotnych „bez- 
zasiłkowych' na Pomorzu. o czem szcze- 
półowo pisał niedawno nasz korespon- 
dent „toruńczyk' w artykule p.t. „Pomor- 
ski front walki z bezrobociem“ (niedziela 
1. b. m.), jak też zapewne polityczne prze- 
słanki i z uwagi na ogólny problem pań- 
stwowy dzielnicy Pomorskiej, usprawiedli- 
wiają wyjątkowe posunięcia czy ulgi, nawet 


„Rycerzyki' obwiepolscy przy pracy 


Niesłychane zajścia na Uniwersyiccie wileńskim 


Na zasadzie uchwały Zjazdu Rektorów, 
który odbył się 2 tygodnie temu w Pozna- 
niu i na zasadzie uchwały Senatu U. W 
J. M. Rektor Uniwersytetu Wileńskiego 
prof, dr. Mieczysław Michałowicz, wspólnie 
z n. prorektorem Tadeuszem Brzeskim, 
zwołał do sali Senatu konferencję przedsta- 
wicieli organizacyj akademickich, zarówno 
samopomocowych jak ideowo-politycz- 
nych, celem omówienia spraw, związanych 
ze zbliżającem się walnem zebraniem Br. 
Pom. Stud. U. W. 

Na początku zebrania zaszedł fakt, nie- 
notowany dotąd w życiu młodzieży akade- 
mickiej. Reprezentanci Młodzieży Wszech- 
polskiej, ze znanym p. Mosdortem na czele, 
odmówili uczestnictwa w zebraniu z przed- 
stawicielami swoich pobktucznych antago- 


n'stów i opuścili zebranie, Prezes Bratniej 
Pomocy S. U. W., p. J. Kurcjusz, zrzucając 
ostatecznie maskę 'apolityczności, złożył 
oświadczenie, solidaryzujące się z przedsta- 
wicielam. Młodzieży Wszechpolskiej i wraz 
z delegacją Zarządu opuścił zebran'e. 

Niesłychany ten wybryk został ostro 
napiętnowany przez p. Rektora M. Micha- 
łowicza i p. prorektora T, Brzeskiego, któ- 
rzy zakwalifikowali to wystąpienie jako 
obrazę nietylko Senatu U. W., lecz wszyst- 
xich senatów Rzplitej Polskiej. 

W dyskusji nad projektowanem uspraw- 
nieniem przebiegu walnego zebrania przed- 
stawiciele wszystkich orśanizacyj napiętno- 
wali w bardzo ostrej formie niepoczytaine 
wystąpienie Młodzieży Wszechpolskiej i 
Zarządu Br. Pom. St U. W. 


| 


zastosowaniu do tego co mogłoby się stać w 
tym lub owym wypudku. Oczywiście, należa- 
łoby spór przenieść przed forum Rady Ligi 
Narodów. Jedynie w tym wypadku, gdyby nie 
było nu to czasu, rząd brytyjski tak samo, jak 
i rząd włoski musieliby powziąć niezależne de- 
cyzje. Rozumie się samo przez się, że NIE 
MOGLIBYŚMY POZOSTAĆ JEDYNIE WI- 
DZAMI BIERNYMI WOBEC FAKTU OKU- 
PAOJI „ZONY ZDEMILITARYZOWANEJ: 
PRZEZ WOJSKA NIEMIECKIE.“ 


Sir Austen podkreśla następnie, iż nie cho- 
dzi mu o decyzję angielsko-włoską. Każde z 
tych państw samo bedzie decvdowało o swojej 
akcji. 

„Dadzę — dodaje Bógholm — iż tej dekla- 
racji należy udzielić bardzo wysokiego znacze- 
nia politycznego. 


Rząd angielski wycolałby się więc ze swo- 
jej polityki gwaranevj kontynentalnych wobec 
decyzji amerykańskiej nieratyfikowania trak- 
tatu. Ale akcja ANGIELSKA NA WYPA- 
DEK POGWAŁCENIA TRAKTATU LOOCAR- 
NEŃSKIEGO NIE BĘDZIE UZALEŻNIONA 
OD STANOWISKA POLITYKI WŁOSKIEJ. 
GWARANCJA ANGIELSKA ODEGRA SWĄ 
ROLE NIEZALEŻNIE OD GWARANCJI 
WŁOSKIEJ. Niena gwarancyj wspólnych, ale 
jest gwaraneja angielska i gwarancja włoska”. 


Dołliiyica słerzyżowamnych 
ram ion 
Znamienne są równieź słowa Chamberlaina 
w odniesieniu do projektu radykalro-socjali- 
stycznego rządu duńskiego co do rozbrojenia 
jednostkowego: 

„Nie widzę możliwości dla kraju, który 
jest członkiem Ligi Narodów, by pozbył sie 
zobowiązań, które ciążą na innych państwach. 
tzłonkach Ligi Nerodów. Jeżeli jakiś naród 
będzie uprawiał wobec ataku wrogów POLI- 
TYRĘE SKRZYŻOWANYCH RAMION, NIE 
BĘDZIE M6óGŁ LICZYĆ NA POMOJ ZE 
STRONY INNYOH NARODÓW": 


Wywiad p- Bogholma z wybitnym mężem 
stanu, jakim jest sir A. Chamberlain, jest pod 
każdym względem znamienny. Te zapatrywa- 
nia, którym powyżej dał wyraz sir Austen, 
czy to jeśli chodzi o gwarancje angielskie, czy 
o granice wschodnie, czy wreszcie dotyczące 
przebiegu rokowań locarneńskich, gą niepomier- 
nie ważne. Pozwalają głębiej wniknąć w treść 
i w formę dyplomatycznych poczynań, które 
1 dziś tak samo jak i przed sześcin laty od- 
grywają w polityce europejskiej 1*lę decyda- 
Jącą. 


zroboinych 


kosztem innych dzielnic i dziedzin pracy w 
Państwie. Gdy starania Zarządu Obwodo- 
wego Funduszu Bezrobocia w Toruniu, któ- 
ry alarmował Warszawę w tej sprawie, 
śląc depesze i telefonując co dnia do Za- 
rządu Głównego F. B., nie osiągały skutku, 
ujął w dłonie inicjatywę osobiście p. Wo- 
jewoda Lamot. 

Możemy stwierdzić, iż p. Wojewoda 
uzyskał zapewnienie p. wiceministra Pracy 
i Opieki Społecznej,  Szubartowicza, że 
wyjątkowo okręg pomorski otrzyma wcze- 
Śniej przydział odnośnych łunduszów. We 
czwartek, 5 b. m. odbyła się w Toruniu 
konferencja, celem omówienia szczegółów 
akcji z udziałem p. wojewody Lamota, 
naczelnika wydziału Głównego Funduszu 
Bezrobocia w Min. Pr. i Op. Sp. — p. inż 
Grabowieckiego i naczelnika wydziału Pr. 
Op. Sp. w Urzędzie Wojewódzkim, p. 
Kruszelnickiego, której rezultatem jest 
wspomniane wyżej postanowienie wypła- 
cenia tym bezrobotnym (dotychczas kate- 
gorja „bezzasiłkowych) pierwszych zasił- 
ków po sezonie martwym w dniu 9 marca 
za bieżący tydzień. 

Dzięki energicznej interwencji p. Woje- 
wody Lamoja.i na skutek tak znam.ennej 
życzliwości i zrozumienia Rządu dla po- 
stulatów Pomorza, około 10.000 osób przej- 
dzie na utrzymanie Funduszu Bezrobocia, 
co ogromnie odciąży nasze samorządy, 
uginające się pod ciężarem akcj: dorażnej 
pomocy dla bezrobotnych, a ponadto całe 
życie gospodarcze województwa dozna ulgi 
przez dopływ poważnej kwoty „zasiłkowe, 
Z zewnątrz, 

Tak więc, nietylko sami bezrobotni, ci 
najbardziej upośledzeni „niekwalifikowani'' 
rokotnicy — lecz całe społeczeństwo po- 
morskie z radością powita wspomniany 
krok Rządu. 


DONIlYKA hazardu py 


Filipika Brianda 


Na posiedzeniu Izby deputowanych z 
dnia 3 bm. w Paryżu odbyły się wprost 
dramatyczne debaty 
śrancusko-niemieckiego. 


Franklin-Bouillon mówiąc o rewżzjoni- 


etycznych platach Niemiec, oświadczył, że RYM NIEMCY ZATOPIĄ SZPONY W 


w Niemczech panuje jednomyślność co do; 


wyzwolenia się od reparacyj, domaganie się | SIADA BĘDZIE CHWILĄ, 


PRAWA ZBROJEŃ i REWIZJI GRANIC. 
Mówca domagał się od Brianda j jasnej i wy- 
raźnej odpowiedzi jak się ma zamar usto- 
sunkować do tych trzech niemieckich po- 
stulatów. 


Briand wygłosił w odpowiedzi wielką 
mowę, w której bronił się od zarzutu zby- 
tniej ustępliwości wobec Niemców. 


Briand oświadczył, że polityka zbliże- 
nia niemiecko-francuskiego jest PONIEKĄD 
POLITYKĄ HAZARDU. 


Briand, zamierza kroczyć dalej na obra- 
nej drodze, gdyż porozumienie niemiecko- 
‘rancuskie oznacza życie lub śmierć dla po- 
lityki europejskiej. Nie wolno mnie uwa- 
żać za warjata — oświadczył Briand — 
któryby się rzucał bez namysłu na ryzy- 
kowne eksperymenty. 


Jestem pewien, że naród francusk: nie 
chce wojny. Chcemy trwać na drodze 
współpracy z Niemcami, ale wołamy Niem- 
com' BACZNOŚĆ! Grożby i nienawiść są 
złem przygotowaniem do konferencji roz- 
„brojeniowej. Tylko postęp na drodze roz- 
brojenia moralnego może tej konferencji 
zapewnić powodzenie“, 

Socjalistyczny leader Leon Blum ośw:ad 
czył po mowie Brianda, że mając do wy- 
boru pomiędzy nim, Franklinem-Bouilon, 
nie waha się: z Briandem i za pokojem! 


ŚWIAT WÓWCZAS BĘDZIE NASZ... 


W związku z tem, niezwykle ciekawym 
jest wywiad udzielony przed paru dniami 
niemieckiemu dziennikarzowi przez Mau- 
rycego Laporte, byłego wodza komunistów 
"francuskich, który oświadczył co następu- 
je: | í, 
Francusko-riemieckie porozumienie jest 
podstawą polityki europejskiej. 

-Jesli my Francuzi i Niemcy będziemy 
pracować ręka w rękę, wówczas ŚWIAT 
BĘDZIE NASZ. Kartel żelazny zawarty 
między naszemi obu państwam. już w r. 
1928 pozwolił nam wyprodukować 28 mil- 
jonów tonn! Jakąż gospodarczą i militarną 
potęgę moglibyśmy stworzyć na tej drodze 
i przeciwstawić się z czasem Amerykań- 
skiemu kartelowi stalowemu 45 milj. tonn! 


Ziemia francuska posiada w swem łonie 
n'esłychane bogactwa metalu, a ciężki prze 
mysł irancuski równie gwałtownie potrze- 
buje niemieckiego węgla jak huty niemiec- 
kie francuskiego żelaza. Organizacja i ra- 
cjonalizacja niemiecko-francuskiej produk- 
cji mogłaby stworzyć rzeki złota i zape- 
wnić obu państwom niezmierzone bogactwo 
i panowanie nad Światem. 


(+ - SOWIECKIE STRASZAKI. 


Wszystkie te sojusze są zupełnie niewy- 
konalne dopóki Niemcy są pod wpływem 
Moskwy. W Niemczech szaleje psychoza 
nienawiści i pesym.zmu. Miinzenberg, 'da- 
wny szpieg niemiecki OBECNIE AGENT 
CZEKI i jego towarzysze na całe gardło 
krzyczą o tem, że gdy ustanowią dyktatu- 
rę proletarjatu OBALĄ TRAKTAT WER- 
SALSKI i ani grosza długów wojennych nie 
„zapłacą. Bolszewizm bowiem  przywróc. 
znów potęgę Państwu. Komuniści niemieccy 
STOJĄ POD ROZKAZAMI MOSKWY! Przy 


pominam sobie z czasów gdy byłem jeszcze 


komunistą, list napisany przez Stalina do: 


Thaelmanna, czytaliśmy go razem w redah- 
cji „Rothe Fahne“ (organ komunistów) 


me 


Sian bezrobocia 


~ Według danych państwowych urzędów po- 
srednictwa pracy, liczba bezrobotnych w Pol- 
' sce, zarejestrowanych w dniu 28 lutego b. 1 
wynosiła 365.648 osób, co stanowi wzróst w 
'stogunku do CZY tygodnia o 3.844 boz- 
robotnych. 


Wzrost bezrobocia w poprzednim Leoi 
- wynosił, jeszcze 5.192 osoby, gaien ostatni iV- 
dzień lutego świadezyłby o osłabieniu- tempa 
wzrostu bczroboeia. 

m 11.3 


W roku ubiegtym takit osisi*eńc hn- 


stapiło dopiero w końcu marca 


„| 


BPE "Aj w | REA saa | +. 


się 
- Mie a ERLE s = eee | wn S SD e E A A 


1 
s 


Pig pisał Stalin — aby w Berlinie nie wzię- 
na temat zbliżenia ; ia góry polityka Stresemanna czy pacy- 


SUDU1A, DNIA 7 MARCA 1931 R. 
|_| ë 
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mencie Francji 


Wywiad p. wodza komanisiów 
francuskich 


„Jest dla nas rzeczą pierwszorzędnej wagi 


- — 


czewskim, który pokonał Denikina. Tucha- 
czewski mi mówił wówczas: „Największem 
szczęściem dla Sowietów byłoby, aby w 
NIEMCZECH PRZYSZLI DO STERU LU- 
DZIE W RODZAJU HITLERA". 


tizm burżuazyjny Lóbe' go, lecz kierunki | 
„Berliner Volksze'tung“ 


otwarcie imperjalistyczne. DZIEŃ W KTÓ. 


opublikowała 
13 września ub. roku dokumenty świadcza- 
ce o sojuszu między Hitlerem a komunista. 
mi. Niewiem czy te dokumenty są praw- 
dziwe czy też fałszywe. 


GARDŁO SWEGO ZACHODNIEGO SĄ- 


W KTÓR] 
ZAPŁACIMY ZA HAŃBĘ BRZEŚCIA il- 
TEWSKIEGO. 


Po zlikw:dowaniu Hitlerowskiego puczu 
w 1928 w Monachjum byłem — oświadcza 
dalej Laporte — na kongresie III Miedzy- 
narodówki w Moskwie i rozmawiałem z 
Budiennym, Radkiem i generałem Tucha- 


Porozumienie francusko - niem'eck: 
omawia się już na arenie parlamentarnej. 
To też pilnie śledzić winniśmy rozwó: przy- 
mierza naszych sprzymierzeńców francu- 
skich i... PETE EE O E S AAC ać” © D A sąsiadów. 
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Zdjęcie: — pilot Szulczewski przed odtłotem 
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Polscy robofnicy sezonowi 
na indeksie polituki niemieckiej na wschodzie 


Niemcy chcieliby możliwie OSS] 
a nawet wogóle pozbyć się polskich robo- 
tników sezonowych, ale nie mogą tego 
uczynić, gdyż polski robotnik okazuie s.ę 
koniecznym i n' 'ezastąpionym w rolnictwie. 
Polityka niemiecka idzie więc teraz w tym 
kierunku, aby polskich robotników kierc- 
wać do środkowych Niemiec, zaś ogran*- 
czać do ostatecznych granic liczbę ich na 
wschodnich terenach. Od kilku lat daje się 
zauważyć systematyczne działanie w myśi 
powyższego założenia. 


kich, jest w pewnej mierze i obecny upa- 
dek rolnictwa na wschodzie Niemiec. Przez 
szereg ostatnich lat nie obrabiano rokro- 
cznie olbrzymich obszarów wschodnich Nie- 
m.ec z braku rąk roboczych. W samej ma- 
,eńkiej prowincji Pogranicze (Grenzmark) 
nie obrabia się — właśnie z braku robo- 
tnika — kilkadziesiąt tysięcy hektarów. 


Mamy do zanotowania jedno posunięcie 
więcej tego rodzaju. Urząd Pracy w Wał- 
czu (Deutsch Krone) na Pograniczu odmówił 
rolnikom tego powiatu pośrednictwa i ze- 
zwoleń na zatrudnianie polskich robotni- 
ków sezonowych. Rolnictwo znajduje się 
przez to w łatalnem położeniu, gdyż pomi- 
mo stosunkowo znacznej liczby bezrobo- 
tnych, brak jest robotników rolnych. 

Rezultatem tej, wyłącznie pod kątem 
widzenia nacjonalistycznym prowadzonej 
polityki urzędowych czynników niemiec- 


Władze komunalne aniasta Berlina w poszu- 
kiwaniu stosownej osobistości na stanowisko 
nadburmistrza m. Berlina zwróciły swoją uwa- 
zę m. in. na b. prezydenta Senatu W. M. Gdań- 
ska dr. Sahma, który obcenic' uważany jest za 
najpoważniejszego kandydata na to stanowisko. 
/ pośród innych kandydatów wchodzących w 
rachubę dr. Salun także z tego względu ma 
najwięcej szans, iż nowe stanowisko może ob- 
Jać natychmiast, będąc obeenie „bczrobotnym” 

Za kandydatura dr. 
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Historyczna rozmowa IŁ Ą ika Focha w Compicsne — © czem w Niem- 
czech zzpposamieli po 13 latach 


Pamiętniki marszałka drukowane obe- 
care w Excelsiorze“ 
zajmujące szczegóły o zawarciu rozejmu w ; 
czasie Wielkiej Wojny. 


| morzu, w powietrzu, w kolonjach i na 
zawierają niezmiernie , wszystkich frontach. 

Foch odparł krótko i węzłowato, że nie- 
ma żadnych propozycyj. Wówczas zabrał 
| głos hr. Oberndorf i.zapytał w jakiej wła- 
Ściwie formie należy się wypowiedzieć aby 
spełnić życzenie Marszałka Focha? On 


e mm 


Po dwudziesto-godz.nnej podróży 
czytamy w pamiętnikach — przybyła nie- 
miecka delegacja pod przewodnictwem. E e MEN ei 
Erzkergera o godz. 7 rano do lasku w Com- | Sam mie trzyma się żadnej OD OZODEJ 
piegne. dnia 8 października 1918 r. | p taktyki, może tylko oświadczyć, że dele- 

Gi so dE BERNO ZEK "A BRAR sacja niemiecka pragnie znać warunki ro- 


| | zejmu. 
obrady. -Pierwsze spotkanie między obu : 


ij! "Ss, <A Fòch .odpowiedział "ponownie, że nie 
delegacjami odbyło się A lodowatej atmo- | nia Żadnych warunków. Wówczas Erzber- 
sterze. Foch kazał sobie najpierw wymie- 


ger odczytał tekst ostatniej noty Wilsona, 

nić nazwiska członków niemieckiej delega- opiewajacej, że Foch jest upoważniony do 
cji, poczem zapytał krzbergera tonem ujawnienia warunków rozejmu. 

niezm.ern e „mrożącym'” jaki jest cel jego Wiedy dopiero oświadczył Marszałek 

odwiedzin. Foch, że gotów jest postawić warunki, jeże- 

Erzberger odpari, że przybył dla za- li delegacja niemiecka domaga się rozejmu. 

warcia ź aliantami rozejmu na ziemi, na ` Czy Pancwie domagacie' się- (prosicie] 
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şahm Kandydatem na stanowisko nadburmistrza 
Berlina 
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nie? 


imieninowe zóryzoły ... 


Płatni funkcjonarjusze Stron. Narod. i re- 
daktorzy katarzyńscy nie mogą się uspokoić 
4 racji wysyłania przez młodzież polską kart 
imieninowych Marszałkowi Polski Józefowi 
Piłsudskiemu. 

Mają nielada „narodowa“ zgryzotę. 

Zmartwienia swoje usiłują gwałtownie prze- 
lać na swych czytelników a dla zachęty wi- 
docznie posługują się zwykłą katarzyńską bro- 
nia: kłamstwem i oszczerstwem. 

W nr. 53 z dnia 6 marca podaje katarzyń- 
ski organ w notatce p. t. „Radosua twórczość 
imieninowa* wiadomość, iż z jednej ze szkół 
średnich Torunia usunięto ucznia, na którego 
zrobił doniesienie pasierb jednego z czołowych 
funkcejonarjuszy płatnych sanacji za to, że się 
w ezasie okrzyku nic zbyt gorliwie spisał. 

Wiadomość powyższa jest oczywiście endec- 
kim obyczajem rozmyślnie fałszywie przedsta- 
wioną, o czem najmici katarzyńscy dobrze 
wiedzą. 

Cóż im to szkodzi jednak — skoro mogą 
w ten sposób podburzać ludność przeciw wła- 
dzom szkolnym a jeszcze w dodatku oszczer- 
stwem ugodzić w przeciwnika politycznego, 

Sądzimy, że zarówno władze szkolne jak 1 
zmnłerecsowani skierują sprawę do prokurato- 
ra, będzie to jedyna odpowiedź dla bitych p: 
twarzy, katarzyńskich warchołów i oszezerców. 


8. 
Jia marginesie 


Si Kacuis<ES... 

Od jednego z prawników pomorskich otrzy: 
mujemy następujące słuszne uwagi: 

„W swej notorycznie znanej gorliwości zo- 
hydzania instytucyj państwowych „Słowo Po- 
morskie'* w N-rze 51 z dn. 4 bm. umieściło list 
jakiegoś „kapłana pomorskiego", który długo 
rozwodzi się o tem, jak to sąd okręgowy rze- 
komo go skrzywdził przy wypłacaniu mu na- 
leżności zna _ stawiennictwo w charakterze 
świadka. 

W swych wywodach autor listu opiera się 
na niemieckiej ustawie o postępowaniu kar- 
nem oraz ustawie z dn. 30. VI. 1878 r. © na- 
leżytościach świadków i biegłych, t. zn. na 
przepisach, które obecnie nie obowiązują, gdyż 
zostały zniesione przez kodeks postępowaniu 
karnego (Dz. U. R. P. z 1928 r., poz. 313) oraz 
rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dn. 
16 maja 1930 r. wydane na podstawie wymie- 
nionego kodeksu karnego (D. U. R. P., poz. 
349). 

Radzilibyśmy więc prawnikom-amatorom, 
ażeby występowali z zarzutami przeciwko in- 
stytucjom państwowym dopiero po zasiagnięciu 
opinji „wytrawnych prawników“, pod adresem 
których zwraca sie autor listu, niestety... post 
factum. 

I jeszcze jedno: gloryfikowanie protestane- 
kich Niemiec nie przystoi polskienu kapłanowi 
katolickioniu. A. 


także względy polityczne, jak przynależność do 
niemieckiej partji ludowej. Dr. Scholz spełnia- 
jący obeenie funkcje nadburmistrza w zastęp- 
stwie, nie wchodzi w rachubę jako nadbur- 
mistrz, gdyż na przeszkodzie stoi tutaj tal: 
wiek jak i zdrowie. Pozatem czeka nowego 
nadburmistrza olbrzymie zadanie zupełnej re- 
organizacji administracji miejskiej, której bur- 
mistrz Scholz prawdopodobnie nie chciałby się 
podjąć. 


rozejmu: Tak czy nie? zapytał ostro. 

Na potakująca odpowiedź Marszałek 
Foch kazał gen. Weygandowi odczytać 
znane warunki rozejmu. 

Erzberger prosił, by natychmiast zosta- 
ły zawieszone działania wojenne, gdyż nie- 
bezpieczeństwo rewolucj: zaglada w oczy 
armj. niemieckiej, 

Bez trudności odpowiedziałem — pisze 
marsz. Foch — że niebezpieczeństwo bol- 
szewizmu nic nas nie obchodzi. Bolsze- 
wizm jest naturalna chorobą pokonanei 
armji i narodu wyczerpaneśo wojną. Pań- 
stwa zachodnie potraf.ą się ustrzedz od tej 
zarazy. 

Nie truano dziwić się dumnym Niem- 
com, że traktat Wersalski i wspomnienie 
z lasku w Compiegne nie należą dla nich 
do — najmilszych! 
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Świątynia nauk 


słynny umiwersuścć Oxfordzki 


Jak doniosły ostatnie depesze, angielski 
minister oświaty Irewelyan, podał się do 
dymisji, która została przyjęta. Zdaje się 
że Mac Donald dąży do usunięcia z gabi- 
netu elementów usposobionych krytycznie. 

Samo ustąpienie ministra Trevelyna 
znalazło właściwe oświetlenie w liście w 
którym Trevelyar w sposób, jak na an- 
gieiskie stosunk. bardzo ostry, motywuje 
swoją dymisję niemożliwością przeprowa- 
dzenia koniecznych, jego zdaniem reform 
oświatowych wobec sprzeciwu Snowdena. 

W związku z powyższem, zajmującym 
będzie dla nas poniższy opis z życia stu- 
dentów angielskich, zamieszczony w jednem 
z pism wiedeńskich. 

OXFORD. 

Wśród wzgórz i malowniczego krajo- 
brazu leży słynne Oxford, w którego histo- 
rycznych murach drzemią cicho wspomnie- 
n.a rycerskich pochodów krzyżowych i roz- 
lega się współczesny beztroski śmiech mło- 
dzieży studenckiej. Anglicy kochają swoje 
Oxford miłością, która cechuje rasę Anglo- 
saską w odniesieniu do wszystkiego co się 
tyczy młodzieży © z dumą pokazują je 
wszystkim. Każde z 24(!) Kollegjów sta- 
nowi świat osobny, żyje własnem życiem i 
własną atmosferą. Najważniejszemi wśród 
nich są Christ Church, Magdalen i Queens. 

Christ Chureh zwłaszcza uderza wspa- 
niałością. Sala jadalna uchodzi za jeden z 
najpiekniejszych „hollów* angielskiego śre- 
dniowiecza. Sufit składa się cały z rzeźbio- 
nych kasetonów dębowych, na ścianach wi- 
szą portrety najsłynniejszych ludz. Angjj:, 
którzy się tam wychowywali. Nie brak i 
portretu króla Edwarda VII. Na życzenie 
królowej Wiktorji Edward VII wychowywał 
się w zupełnem odosobnieniu od kolegów, 
natomiast obecny książe Walji traktowany 
był prawie narówni z innymi swymi towa- 
rzyszami. 


STUDJA W PRZEMIŁEJ ATMOSFERZE. 


Studja w Oxiordzie kosztują bardzo dro- 
go, około 300 funtów rocznie, co nawet w 
Anglji uchodzi za rzecz b. kosztowną, je- 
dnak dzięki licznym stypendjum i uboższa 
młodzież może korzystać z dobrodziejstwa 
nauki. Wpływ kolleśgjum na życie młodego 
studenta jest ogromny. Studenci są otocze- 
n. pewnego rodzaju luksusem i ogromną 
wygodą. Każdy młodzieniec ma w kolle- 
gjum apartament, składający się z 2 pokoi 
b. ładnie i dostatnio urządzonych. Jest w 
ich „dom“ (home) w którym odegrywają 
-'olę gospodarzy. 

Każde Kollegjum ma hall, który służy 
iako sala jadalna, kaplicę, bibljotekę, czy- 
telnię i duży ogród. Każdy ze studentów 
na „tutora“ — opiekuna którym bywa 
często nawet profesor uniwersytetu. „Tutor” 
jest doradca młodego człowieka, udziela mu 
wskazówek w kwestji studjów, co tygodnia 
$o egzaminuje i czuwa nad jego naukami. 
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W godzinach przedpołudniowych studenci 
uczęszczają na wykłady, ranki poświęcają 
sportowi. O północy mają być w Kollegjum, 
którego bramy się bezapelacyjnie o tym! 
czasie zamykają. Przep.s ten jest prze- 
strzegany z całą surowością. 
GRZYWNY STRÓJ I SPORT. 

Studenci nosza przeważnie „gown“ — 
ubranie czarne, które ich odróżnia od in- 
mych mieszkańców miasta. Strój ten jest 
obowiązkowy na wykładach i przy jedze- 
niu. Na ulicach miasta pełni „wywiad“ 
tak zwany „proctor'* w towarzystwie dwóch 
pedeli, nazywanych  buldogami. Studenci 
podlegaja tylko karom pieniężnym. Te 


nieraz na tem cierpi. Polo, hockey, wio- 
słowanie. Rugby, tennis Golf, krokiet mają 
niemal oficjalną rolę w programie wycho- 
wawczym. 
ZAMIAST WIECOWANIA — NAUKA. 
Wyższość rasy anglo-saskiej o której 
nieraz pisano, przebija w tych formach 
obowiązujących życie studenckie. Student 
musi się uczyć, nie ma czasu na politykę, 
pochody, demonstracje, protesty, Co tygo- 
dnia zdaje sprawę ze swych nauk „tutoro- 
wi”, zamiast iść na wiec i wybijać szyby 
w imię tej lub tamtej ideologji! 
Niewątpl-wie wszyscy rodzice polscy z 
ulgą i radością powitaliby ustawy pedago- 
ostatnie jednak bywają bardzo wysokie. giczne dla młodzieży uniwersyteckiej, któ- 
Wielką, a nieraz dominującą rolę w ży- | reby były wzorowane na angielskim wzo- 
ciu wielu studentów odgrywa sport. Nauka | rze. 
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Rełikckw:'ą narodu firamcasikiecćo 


Z placu Napoleona w Ajaccio prowadzi | me Mère — matka Napoleona miała oso- 
wąska uliczka do kamieniczki, położonej | bny buduar, z przytulnie urządzonym ką- 
wśród ogródka, otoczonego parkanem, nie | cikiem koło kominka. Ojciec Napoleona 
odróżniającą się od innych a słynną na | miał pracownię jasna, wygodną, obszerną. 
św:at cały tem, że w niej stała kolebka Na- | Pokoik, który Napoleon zajmował jako mło- 
poleona. dy poruczmik uderza spartańską prostotą: 

Jest to budynek trzypiętrowy przed któ- | łóżko, krzesło, stół — nic prawie więcej. 
rym sto. zawsze kilka osób, które tu przy- Niektórzy historycy utrzymują, że Napo- 
były z pielgrzymką, by oddać hołd genju- | leon nie urodził się w tym domu, gdyż po- 
szowi Francji. żar zniszczył dawno mieszkanie jego ro- 

Dzwonimy. Otwiera kustosz i prowadzi | dziców. 
nas przez szereg pokoi, urządzonych z prze- W każdym razie Francja uważa domek w 
pychem. Prawie cały front domu zajmuje | Ajaccio za relikwję : za jeden z najcenniej- 
ogromny salon przyjęć, zdradzający dużo į szych pomników sławy narodowej. 
smaku i artystycznego wyrobienia, Mada- 
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Konstruktor instrumentów muzycznych Fryderyk Meukow zamieszkujący w Berlinie, 
zbudował mandolinę z zapałek. Meukow obliczył, że na instrument ten zużył 21000 
sztuk zapałek. 
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Czy już wysialeś 
życzenia do 
Marszałka 
Piłsudskiego? 


u o m a RO 


Osirożny Edison 

Z okazji swych osiemdziesiątych czwartych 
urodziu „czarodziej z Meulowparku* przyjął 
przedstawicieli prasy, czego naogół unika, i po 
przyjęciu złożonych mu życzeń, odpowiadał 
dziennikarzom na dziesiątki pytań, zadawanych 
mu przez reporterów, korzystających z niezwy- 
kłej gratki, Tylko na dwa pytania Edison nie 
chciuł odpowiedzieć: „Jak zwalczyć bezrobo- 
cic? i „Kogo z pośród żyjacych należy zali- 
czyć do piątki największych ludzi świata?" 
Prócz wielkiej wiedzy i genjuszu, KEdisonovwi 
nie sposób odmówić ani skromności, ani ostroż- 
ności. 


AoOfacze włomiemi 
do wu eku chleba 


Podczas ostatniej wyprawy przeciw Senue- 
sis, rozbójniczej sekcie arabskiej, libijski kor- 
pus wojsk włoskich musiał dokonać wyczynu 
nielada, a mianowicie 250-cio kilometrowego 
marszu przez pustynię. Licząc wraz z drogę 
powrotną, wyprawa trwać miała około micsią- 
ca, łatwo więc zrozumieć, że problem zaopa- 
trzenia wojska w chleb, którego przecież nie 
można zabrać ze sobą na cały miesiąc, był dla 
włoskiego sztabu kwestją nader poważną. Ist- 
nieją piekarnie polowe, ale skąd na pustym 
wziąć drzewa? 

Ale Włochom nie brak pomysłowości: uży- 
to miotaczy płomieni, których wyloty skiero- 
wano we wnętrze pieca, co dzięki niezwykle 
wysokiej temperaturze, pozwalało na upiecze- 
nie chleba w krótkim czasie. Szybko, tanie ; 
praktycznie. 


W ośćrodzie zoologicznym 
Rotschild svęcził dzień swych 
urodzin 

Lord Rotszyld, szef słynnego domu ban- 
kowego i angielskiego domu Rotszyldów, 
obchodził w tych dniach w willi swej Tring, 
w hrabstwie Hertfordshire. 63-cią rocznicę 
urodzin. 

Oczywiśc'e, że do willi Tring napłynęły 
dnia tego setki powinszowań telegraficz- 
nych ze wszystkich części świata. 

Sam solenizant jednak był niew dzialny. 
Wiedziano, że migdzie nie wyjechał, a je- 
dnak znikł tak, że w całym domu nie mo- 
żna go było znaleźć. 

I oto okazało się w końcu, że, unikając 
ludzi, cofnął się pomiędzy zwierzęta. 

Lord Rotszyld bowiem jest nietylko wiel 
kim łinansistą, ale także wielkim wielbibie- 
lem przyrody : posiada, oprócz bardzo cen- 
nych zbiorów przyrodniczych, zwłaszcza 
motylów, własny ogród zoologiczny. 

W tym to więc ogrodzie spędził dzień 
swych urodzin śród małp, kangurów, jele- 
ni i bawołów. 


VINCENT STARRETT. 


I. 
była późna godzina (lub jeżeli kto 
woli wczesna). Z sobotniej pohulan= 


ki pod .Morskiemi Lwami“, powraż| 


cali dwaj dźzentelmani, błyskając bia: 
lemi. śorsami. Trzymali się serdecz= 
nie pod ręce i paradowali chwiejnie 
środkiem ulicy. 


„ywał się Norway, a drugi Pember: 
CA: 


"tan ich rzucał się w oczy, to też i tem ja pana zabiorę do siebie. Niema 


socni dorożkarze, nawvykli do takich 
ytuucvj, nawoływali ich uprzejmie. 
Alej obaj zawiani panowie potrząsali 


tylko jowialnie słowami i parli nac! 


przód. 
«al co chwila młodszego za ramię, usi 
iujac go skierować w stronę chodnika. 

-— Chodź pan, banie Norwav -- 
nagli ochrynłym głosem. -- Nie badź 
alupi. Chodźmy do domu. 

Nie chodźmy, -- poradził za: 
dziwiająco wyraźnie mlody człowiek. 
[ pogroziwszy laska złośliwej latarni 
ulicznej, przytrzymał za rękaw toważ 
rzvsza. — Poco do domu? Przecież 


Starszy z towarzyszy pociąż 


Niebicesicie drzwi 


NOWELA AMERYKAŃSKA. 
(Przekład autoryzowany. 


s 


Z rozmowy ich moż: | trochę nie do rzeczy Norway, 
na się było zorjentować, że jeden naz | przestając machać kijem. Po chwili 


l 


| każdej porze. O każdej porze — pow- 
| tórzył z naciskiem. — W dzień czy w 
| 
l 
| 
1) 
tam nikogo niema. 


— Przedruk wzbroniony). je 
Pemberton. 

Młody człowiek poczuł się dotknię 
ty w swej godności. 

— Wcale nie jestem pijany — od- 
parł z urazą. — Dopiero będę. Wiem 
co mówię, mój stary. [am,-na nas 
stępnym rogu stoi posterunkowy. Zo- 
baczysz pan. 

Pembertona ogarnął niepokój. 

— Na Boga, młodzieńcze — zapro 
testował -- kto widział pytać poliz 
cjanta o alkohol! Czy znasz go? 

Obawa przywróciła mu częściowo 
przytomność umysłu. 

— Wcale go nie znam — odpowie: 
dział Norway. — Ale wszak to poli: 
cjant, a policja wie, gdzie sprzedaja 
trunki. Ja nie głupi. 

Niepokój Pembertona powiększał 
się z każdą sekundą. Obaj maszero: 
wali nieodparcie prosto na posterunek 
na rogu. Zrobił wysiłek, żeby zaha- 
mować nieopatrzny pęd towarzysza, 
ale już było zapóźno. Westchnał te- 
dy i cofnął się na tyły. 

— Dzieńdobry! -- rzek: 


nocy — dodał z przekonaniem. -— 
Wiesz, pan, co trzeba zrobić, żeby do- 

Starszy dżentelman nic ocenił tego 
polotu logiki. 


stać trunek po północy? 
— Jeszcze nas zamkną — rzekł toz 


— Nie wiem. 

— Trzeba zapytać policjanta! 
nem skargi. — Chyba się to panu nie 
uśmiecha? 


— Spiłeś się, jak bela rzekł 
— Niech robią, co chcą — odparł 


Pójdziemy jeszcze coś wypić, a poz 


sensu teraz iść do łóżka. Czas wstas 
wać, Pemberton. Czas na śniadanie. 
Nieprawda? Jeszcze kilka kieliszecz: 
ków. Jak ma być solidna noc, to 
niech będzie. Ja jeszcze nie mam'dos» 
syć. Co pan na to mówi? 

Pemberton wykonał gest rezygnaz 
cji. 

— Dobrze — rzekł. — Pójdę na 
pańska kwaterę, gdziekolwiekby by: 
la. Ale co za sens pić całą noc? I 
zresztą teraz się już nigdzie nic nie 
dostanie. Wszędzie bozamykane. 

—- Hm! —- mruknał poezardliwic 
Norwav. -- Ja wszedzie dostanę o 


| 
nie 
dodał: Wieśz pan, co sm 


wesoło 


Norwav, zZSUwając razem energicznie * 


chwiejne nogi. 

„Granatowy“ spojrzał 
wie. 

— Przykro mi, że pana fatyguje: 
myv, panie posterunkowy, ale musimy 
się napić wódki czy czegoś w tym ro» 
dzaju. Jesteśmy dwa spragnione Lwy 
Morskie. — Cofnął się o krok wtył i 
przyłożywszy ręce do ust, ryknął ni- 
czem syrena okrętowa: Uuuuu! 
Uu:su:u:u! Lwy Morskie, rozumiesz 
pan? — wyjaśnił pośpiesznie. — Czyż 
pan sam nie jesteś Lwem Morskim, 
panie posterunkowy? 

Policjant nie był lwem, lecz okazał 
alębokie zainteresowanie. 

— Pić się chce? — zapytał. 

— Jak cholera — odparł z powaga 
Norway. — Wódki, dobrej wódki dos 
dał uroczyście. — Dobra wełna, osie- 
mnaście karatów. Rozumiesz pan? 
Nie znasz pan przypadkiem takiego 
miejsca? j 

Policjant zamyślił się, tłumiąc ue 
śmiech. Poczem odpowiedział: | 
Owszem. Znam takie miejsce. 
Niedaleko stąd? i 

Zmierzył obu kompanów szyb 
kiem, przenikliwem spojrzeniem. Wy 
dali mu sie niewinni i. bezpieczni. Na» 
prawde chcieli się napić. I zreszta 
byli już tak zalani, że można było być 
prawie pewnym, że nie beda pamiętali 
tego incydentu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nad Związkiem Oficerów kezerwy 


IEC TAI. TE 
Nadeslano nam z kół oficerów re- 


zerwy poniższy crtykuł w odpowiedzi na 
nową prowokację „Słowa Pomorskiego ' 
w n-rze 50 z dniu 3 marca br. p. t. 
„„Pyrrhusowe zwycięstwo”. 


stości, drogiej sercu każdego prawdziwe- 
śo Polaka, obchodu dziesięciolecia wskrze- 
; szenia Niepodległej Ojczyzny to też 
chlubna karta w dziejach polskiego oficera 
rezerwy? Chyba zaćmić zdoła ten zaiste 
niezwykły dowód patrjotyzmu i lojalności 
obywatelskiej, tylko fakt 


Płaczki „nasodowe' z organu „słowo- 
pomyjskiego' znalazły nowy powód do nie- 
udanej tym razem rozpaczy: zmuszono ich 


po kilkuletniej walce z najwsirętniejszemi skreślenia tego samego „działacza" z listy 


metodami endeckiemi! do opuszczenia osla- | członków Woi, Komitetu Obchodu 10-lecia 
łniej reduly- wpływów obwiepolsk'ch w o--| przyłaczenia Pomorza do Państwa Polskie- 
ganizacjach b. wojskowych — Związku Of,- | 0 za odmowę podpisania odezwy do spo- 
cerów Rezerwy na Pomorzu. łeczeństwa, 'wzywającej do uczczenia tej 
Odchodzą „po dobrej woli, zniechęcen; doniosłej i wiekopomnej rocznicy! 
i zrażeni metodami", jakie dotąd w tym 
związsu stosowano! Czyż byłby to wresz- 
c'e przebłysk sumienia, żal za uopełnion:e 
w.ny ? 

Nie, oni nawet mają za złe olbrzymiej, 
zdrowej moralnie większości oficerów re- 
zerwy w loruniu że ch, twórców tych me- 
tod mie należycie uhonorowamo, oceniając 
ich „zasług. słuszną i nieuniknioną decyzją 
posiawienia tych kilku czołowych warcho- 
tów przed sąd oficerski pod zarzutem szko- 
dliwej działalności przeciw celom Związł:u. 

Nie byLlśmy zwolennikami publicznego 
„pran.a brudów", jak to już kiedyś mieli- 
ćmy sposobność zaznaczyć. Jednak nieu- 
stanre próby mącenia * wprowadzania w 
błąd opinji publicznej, zmuszają nas do od- 
dania pod sąd tej opinii n.ektórych faktów 
$ postawienia kilku pytań. 


Sądzimy, że opinja ludzi państwowo my- 
ślących, niezależnie od ich poglądów poli- 
tycznych, będzie zgodna w ocenie tych kil- 
ku fragmentów, odsłaniających prawdziwe 
oblicze „niewinnie skrzywdzonych* przez 
większość Związku Of. Rez. 
działaczy „katarzyńskich”. 

Pomijamy dalsze szczegóły, dotyczące 
metod, stosowąnych przez tych kilku oso- 
bników w wewnętrznem życiu organizacji 
oficerów rezerwy. 

Sądzimy, że pewna część członków Ko- 
ła, która chwikowo dała się pociągnąć i o- 
bałamucić iym, z niesłychanym tupetem 
godnym lepszej sprawy, działającym mache- 
rom npartyjrym, wreszcie przejrzy całkowi- 
cie i przyłączy się do licznego śrona kole- 
gów - oficerów rez., bojkołtujących już od 
dłuższego czasu osobiście : towarzysko lu- 
dzi, dla których miejsca w żadnej; szanującej 
się organizacji polskiej być nie powinno. 

W tych okolicznościach oddanie wyżej 
wymienionych kilku panów pod sąd kole- 

į żeński — cez zawieszenia w czynnościach 
|i prawach członkowskich. aby umożliwić 
| im swobodę obronv i wypowiadania się ra 


w Toruniu 


POD SĄD OPINJI. 


A więc. czy przystoi polskim oficerom 
rezerwy, członkom Związku, którego gió- 
wnym celem jest „utrzymanie jednolitego, 
narodowego Państwa Polskiego, jego mie- 
podzielności. potęgi i bezpieczeństwa. ($ 2 
statutu Z. O. R.) — kolegowanie w jednej 
partii z renegatem i zdraicą sprawy naro- 
dowej, adwokatem von Wysockim z Ko-: 
ścierzyny, z redaktorem „Słowa Pomor- : 
ekiego' Morzyckim z Grudziądza, skaza- ; 
mym sądownie za antypaństwowy czyn. 
zn:eważenie Orła Polskiego, 
Juliusem Schreiberem z Chojnic, wydają: | 
cym pismo niemieckie? | 

Czy członkom Związku, których obo-, 
'wiązkiem według § 7 statutu jest „prze- 
'ciwdziałać wszelkiemi sposobam: szkodli- 
„wym działaniom dla całości Państwa, do- 
bra Narodu i t d., „wolno nie tylko milczeć 
przez tyle miesięcy wobec postawionych 
ich przyjaciołom partyjnym hańbiących pod 
względem narodowym zarzutów, lecz na- 
wet tolerować obronę takich osobników 
przez organ prasowy, którego są kierowni- 
kami? i 


| Czy utrzymywanie stosunków koleżeń- 
skich i towarzyskich ze słynnym Kanarow- | 
skim, osobn.kiem notorycznie n:.ehonoro- 
wym, da się pogodzić z zaleceniem § 2 
statutu Z. O. R. o strzeżeniu godności stamu 
oficera rezerwy? 

Czy to jest w porządku, śdy oficer re- 
zerwy, naczelny redaktor znanego defety- 
stycznego organu, zostaje publicznie znie- 
ważony przez kolegę - oficera rezerwy, na- 
leżącego do tej samej organizacji za moto- 
ryczne szkalowanie i lżenie Pierwszego 
Marszałka Poiski i urzędującego Ministra 
Spraw Wojskowych — i na zniewagę nie 
reaguje honorowo? 


wcencja, wynikajacą ze statutu organizacji 
METODA NOWYCH OSZCZERSTW. 


Mimo tego ostrzeżenia nie ustają „ka- 


Morder 
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Tło ostatniej skandaficznej afery alkoho- 
lowej w Nowym Yorku jest niezwykle ponure. 
Tajenmicze morderstwo, którego otlarą padła 
w związku z aferą Vivian Gordon, w dalszym 
ciągu zaprząta uwagę całej Ameryki. Dopicro 
w ostatnich dniach zdołano nieco rozjaśnić ta- 
jemnicę ostatnich chwil zamordowanej Vivian 
Gordon. 

Zeznania murzynki, pokojówki Vivian Gor- 
don, wnoszą nieco Światła do wielce zagadko- 
wej historji gwałtownego zgonn Vivian Go" 
don. Młoda murzynka zeznała, iż w wieczór 
| zbrodni dwóch wytwornych mężczyzn we fra- 
í kach odwiedziło Vivian Gordon, która następ- 
A inny redaktor tegoż organu, również | nie w ich towarzystwie Samochodem udała się 


udekorowanie swej willi w czasie uroczy- ! 


skiej i oszczerczej działalności. Miast 


przybyć na zebranie : wz qć choćby skro- 


jednomyślnego 


zebraniach — było nieuniknioną konsek- ' 


mny udział w pozytywnej pracy Związku, 
miotają swoim zwyczajem zatrute strzały 
z za płotu. 


Nie podoba się im przedewszystkiem 
charakter zebrania, który miał być „sen- 
ny'. Niebywale liczne zebranie, które w 
obecności około 120 członków, pod spręży- 
stem kierowrictwem por. rez. Jana Doni- 
mirskiego w ciagu paru godzin w atmosfe- 
rze niezmiernie rzeczowej i poważnej, a 
jednocześnie w nastroju podmiosłym i uro- 
czystym przeprowadziło prawie jednomyśl- 
nie szereg ważnych uchwał i wybrało cia- 
ia kierownicze Koła oraz delegatów na 
zjazd, było waszem zdaniem „senne'? 


Czy przemówien.a poszczególnych mów 
ców, podkreślające apolityczny charakter 
Związku, wzniosłe cele i zadania pracy, lo- 
jalność wobec najwyższych władz wojsko- 
wych, cześć i hołd dla Prezydenta Państwa 
i Marszałka J. Piłsudskiego, przerywane 
burzliwemi oklaskami i okrzykami — były 
dowodem tej „senności '? 

Może przyjęcie prawie jednomyślnie 
kandydatów zgłoszonych przez kompromi- 
sową „Komisję-Matkę", złożoną z poważ- 
nych i ogólnie szanowanych kolegów: mjr. 
Grzankę, kpt. Hulewicza. kpt. dr. Goław- 
skiego, kpt. Schaba i ppor. Maćkowiaka? 
A może uciiwalenie przez aklamację kilku 
doniosłych uchwał, m. in. rezolucji wzywa- 
jącej wszystkich ołicerów rezerwy na Po- 
morzu, aby w odpowiedzi na wrogie pro- 
wokacje i zamiary rewindykacyjne, wzięli 
czynny udział w pracy P. W., stając do dy- 
spozycji władz wojskowych — było dla was 
miarą tej „senności“? U 

Czyście dobrze wszystko sprawdzili 
przez swych „wywisdowców'? Bo chyba 
tylko dlatego wydało się wam to zebranie 
sennem, że nie było na niem kilku głośnych 
warchołów, wprowadzających zwykle pod- 


tarzyńscy” politycy w swej podburzyciel- | niecony, burzliwy ton obrad. 
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Życiorys Marszałka Piłsudskiego 
zmałdziesz na pocztówce imieninowej 
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CY WE fraku- 
Córka zamordowancj Viviany popełniła samca- 
bójstwo | 


nia o godz. '1l-tej wieczorem na Broadwayu. 
Od tej pory murzynka już nie ujrzała Wivian 
Gordon. Mężczyźni ci prawdopodobnie zamor 
dowali później Vivian Gordon podczas jazdy. 

W ostatniej chwili donoszą, że skandalicz- 
na afera nowojorska pochłonęła nową ofiarę. 
Ze zgryzoty 1 wstydu z powodu tragiczne! 
śmierci swej matki Viviuny Gordon popełniła 
samobójstwo jej 16-toletnia córka Benita Bi- 
schoff, która w mieszkaniu swej opickunki, 
Kunice -Bischoff otruła się gazem świetlny. 

Policja aresztowała ostatnio dwóch meż- 
czyzn, którzy w znalezionych po zamordowanej 
Vivian Gordon papierach hyli oznaczeni jako 
szczególnie podejrzani i niebezpieczni. Policja 


ołicer rezerwy i członek Związku. karany t na przedmieście Mountvernon, gdzie murzyn- | jest przekonana, że znajduje się tutaj na tro- 


sądownie za zniewagę Państwa Polskiego, 
przedtem podobno za zdradę stanu — czy 
może być tolerowany w organizacji ofi- 
cerskiej, no... i w Armii? i 


ANTYPAŃSTWOWY POMYSŁ AUTORA 
PRCJEKTU AUTONOMJI POMORZA. 


Jak mogł pogodzić ze Swojem sumie- 
riem narodowem i obowiązkiem oficerskim, 
członek Z. O. R. wysunięcie w czasie A | 
lonrowym dla Państwa projektu autonomii | 
Pomorza,  motywowaneśo . odrębrością 
dzielnicową, gdy podobne argunienty odrę- 


ke zwolniono, polecając jej oczekiwać na pa- 


W rumuńskich kołach politycznych wielką 
sensację wywołało oświadczenie ministra rol- 
nictwa Madgeara, wypowiedziane na posiedze- 
bmości rasowej Pomorzan wysuwa stale | niu senatu. W przemówieniu swem „minister 
wroga nam propaganda niemiecka, dążąca | Mudgeara dotknął kwestji możliwości zmiany 
do rewizji zachodnich granic Polski. Czy | konstytucji. i 
ten dziki, antypaństwowy pomysł dziwne- | Po prze.aówieniu senatora T. Constantines- 
go nabożeństwa działacza „narodowego, ca, który w czasie generalnej dyskusji nad 
któremu nawet przyjaciele partyjni mają ("wnioskiem ustawy o podwyżce ceł na zboże 
' za złe zbytnią dzielnicowość, da się może | wskazał na to, że niektóre postanowienia pro- 
- uzasadnić spełnianiem zadań wynikających | jektu ustawy są sprzeczne z postanowieniami 
Z podsławoweśc celt Z, O. R.: dążenia konstytneji, zgłosił się do słowa minister rol- 
do całości í siły Paústwa Polskiego? siefwa Madgcara, który m. in., wypowiadając 

A czy wybicie szyb w domu tegoż dzia- | się co do stanowiska enranistów oświadczył, 
iacza w dniu 11 listopada 1928 r. za nie- | że narodowo-chłaveta partja jest przekonania, 


| 


pio właściwych morderców. 


I czy aby nie powtarzacie się? Pisali- 
ście już raz o pewnem zebraniu, które też 
mialo być „senne', za co kogoś z pośród 
was nazwano „nikczemnym kłamcą“... My 
nie chcemy powtarzać się. 


W IMIĘ DOBRA í ROZWOJU 
ORGANIZACJI. 


Uważacie dalej, że komisaryczny za- 
rząd niewłaściwie postępował, „mobil;zu- 
jąc' członków Koła na zebranie — toż to 
iego obowiązek organizacyjny i: chyba tyl- 
ko zasługa! 


Czytaliśmy w „Sł. Pom.'. że ktoś nie- 
powołany usiiował mobilizować także swo- 
¿ch zwolenników, każąc im zapisywać da- 
tę 28 lutego, aż „do pamiętnika"... Bardzo 
słuszna inicjatvwa!  Współczujemy tylko. 
że nieudana i podyktowana wątpliwej czy- 
stości intencjami. 


Wywołuje wasze oburzenie fakt, że ko- 
misaryczny Zarząd przyiął kilkudziesięciu 
nowych członków do Koła... Ubolewać tyl- 
ko możemy z powodu partyjnictwem nie- 
wątpliwie wywołanego zaburzenia mózśo- 
wego u autora tego zarzutu. To. znowu 
przecież tylko zasługa Zarządu, którego o- 
obowiązkiem jest dbać o rozwój i powięk- 
szanie organizacji. Pozatem było to jesz- 
cze usunięciem jednego z grzechów .„ka- 
tarzyńskich' rządów w Kole Z. O. R. — 
sztucznego hamowania naoływu niewygod- 
nych członków i wprowadzania o ile moż- 
ności tylko partyjnych zwolenników. 


Nie podobają się wam oiicerowie rez.. 
urzędnicy państwowi i ziemianie, którzy 
licznie przybyli na zebranie — szczęściem 
niema jeszcze ograniczenia praw obywatel- 
skich dla tych kategoryj ołicerów rez., z 
jednoczesnem uprzywilejowaniem  dzienni- 
karzy endeckich i członków O. W. P. — 
Gdybyście dłużej rządzili w Z. O. R. od- 
powiednią reformę mogl.byście zapewne 
przeprowadzić — tak, jak już weszliście 
praktycznie na drośę ograniczania praw 
członkowskich niebezpiecznych dla was 
jednostek. 


WSZYSCY JESTEŚMY ŻOŁNIERZAMI 
POLSKIEJ ARMJI. | 


Na zakończenie chcemy uspokoić oba- 
wy „dzielnicowe“ rycerskich interpelautów 
ze „Słowa Pomorskiego“, zaniepokojonych 
tein, że zamało Pomorzan wybrano do ciał 
kierowniczych Z. O. R. w Toruniu. 


W Związku Oficerów Rezerwy NIEMA 
PODZIAŁU NA POMORZAN I NIEPOMO- 
RZAN. Wszyscy jesteśmy żołnierzami jed- 
nej Polskiej Armji; większość z nas gwiazd- 
ki oficerskie zdobyła na wspóluych polach 
bitew w OBRONIE JEDNEJ POLSKIEJ 
SPRAWY, służymy jako ołicerowie polscy 
jednym celom, łączy nas koleżeństwo broni 
i wara komukolwiek bądź wprowadzać mię 
dzy nas szkodliwe i zgubne rozdzwięki dla 
niskich, partyjnych celów! 


A jeżeli dla spokoju „sumienia“ dziel- 
nicowego „Pomorzan“ z Tarnowa i Brodów 
te argumenty, które wątpliwe, czy zajdą 
drogę do ich zatrutych partyjnictwem mó- 
zgów i: dusz, nie wystarczają, to pozwol:.my 
sobie zaznaczyć, że nie tylko wśród oli- 
cerów rez. ziem zachodnich, lecz i na ca- 
łem Pomorzu nazwiska pp. mjr. Palucha, 
Donimirskiego, Hulewicza więcej ważą, niż 
niemniej głośne, lecz inną „sławą grzmia- 
ce, nazwiska pp. Sachy i Kanarowskiego. 
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„interes państwa ponad Konst 


OGświaśczenie rumuńskiego minisira 


że obecna konstytucja nie odpowiada potrze- 
bom narodu rumuńskiego. j 

Byliśmy przeciwko istniejącej. konstytucji 
— mówił minister Madgeua — kiedy znajdo- 
waliśmy się w opozycji. Kiedy jednakowoż 


watąpiliśmy do rządu, nie mogliśmy zmienić 


konstytucji, ponieważ wówczas na tronie mo- 
narszym panował niepełnoletni król Michał i 
nie można było mówić o kwestii zmiany kon- 
stytucji. Szanowaliśmy ją jednak, ponieważ 
przysięgaliśmy jej wierność. Jeżeli uatominst 
na syndykaiizację poszczoegęómych gałęzi prze- 
mysłowych zapatrywać się będziemy, jako na 
objaw skierowany przeciwko konstytucji, to 


nie wypada nam nic ienoco. jak tylo przy- y 
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stąpić do jej zmiany. Interes państwa stoł po- 
nad konstytucją. Dlatego też, jeżeli interes 
państwa bedzie tego wymagał, przeprowadzimy 
takie zmiany, jakie w tym celu będa koniecz- 
ne”, 

To oświadczenie ministra Madgeara, spoli- 
kało się z protestem senatorów liberalnyeh. 
W zwiazku z tem. przemówieniem ministra, w 
kołach politycznych twierdzą, że w planie gos- 
podarczej sanacji Rumunji, opracowanym przez 
ministra Madzea*n, zawarte są postanowieniu. 
których realize sja może być uskuteczniona po 
przeprowadzeniu zmiany Konstytucji. 
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„utrzymaniu. abeje razem — 42 zł. 


powinna 


Całkowitą konsumcję ryb krajowa pro- 
dukcja pokrywa zaledwie w 20°/>% 4); zapo» 
trzebowania naszego rynku zaspakajanc jest 
przez zagranicę, która eksportuje do nas ryby 
świeże, solone, wędzone, i przetwory rybne, 
Za towar ten Polska płaci olbrzymie sumy, 
ce w znacznym stopniu wpływa ujemnie ną 
nesz bilans handlowy. 

Wydaje się rzeczą wprost nieprawdopos 
dobną byśmy posiadając wybrzeże i mając 
możność eksploatowania’ olbrzymich bogactw 
morza, zaopatrywali nasze rynki w rybę ob: 
cego pochodzenia. 

Przyczyn takiego stanu rzeczy należy 
ezukać nie w ubóstwie fauny naszych wód, 
aie w brakach technicznych zaopatrzenia 
I wyszkolenia rybaka polskiego, lecz w braky 
należytej organizacji zbytu ryby i placówek 
przemysłu rybnego. 

W całej Polsce nie mamy dotychczas fa» 
bryki przetworów rybnych w całem tego słowa 
znaczeniu. 

Na wybrzeżu istnieje kilkanaście wędzarń, 
które pracują tylko w sezonie. Są to przed; 
siębiorstwa drobne, prowadzone przez rya 
ków i mające charakter prymitywnych wars 
sztatów domowych. Należy zaznaczyć, że wes 
dzenie ryby jest tylko półśrodkiem konserwa: 
cyjnym, gdyż przyrządzone w ten sposób Tys 
by po 4—10 dniach ulegają zepguciy. + 

W głębi kraju, w Bydgoszczy, Poznaniu, 
ne Śląsku, Wilnie, Warszawie i td. istnieją 
niewielkie fabryczki przetworów rybnych, któ 
re nie mogą jednak zaspokoić potrzeb rynku 
i zapewnić odbiór ryby, naszym rybakoni. 

Rezultatem takiego stanu jest z jednej 
strony — przywóz wielkiej ilości towaru za: 
granicznego, z drugiej strony — wywóz Sus 
rowca polskiego zagranicę, w pierwszym rzęs 
dzie do Gdańska, skąd nolska ryba dostaje 
się na polski rynek w obcej ctykiccie i za 
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NOWA tabela 
rení inwalidzkich 


W Ministerstwie Skarbu opracowywana 
jest obecnie nowa tabele rent inwalidzkich, 
w związku z uchwaleniem budżetu, 


Projekt tej tabeli, który najprawdopodo. 
bniej zatwierdzony zostanie bez zmian. przed: 
stawia się następująco: 

Inwalidzj wojenni Lej kategorji (150/0 nies 
zdolności do pracy) otrzymywać będą rentę 
wraz z dodatkiem w wysokości 21 zł. — 31.50 
zł. w zaleźności od stapu rodzinnego., Thej 
kategorji (16—240/0 niezdolności do pracy) 26 
do 46 zł., III. kategorji (25—349Vv) — 42 zł. do 
60) sł, IVsej kategorji (35—449/6) — 56 zł. do 
92 zł, Vsej kategorji (45—540/0) — od zł. 70— 
zł. 115, VIsej kategorji (55—64/6) — od 84 zł. 
do 138 zl., VIl„ej kategorii (65—740/0) — od 98 
zł do 161 zł., VIIleej kategorji (75—84/) — 
od 112 zł. do 184 zł., IXsej kategorji (85—940/9) 
od 126 zł. do 207 zł, Xsej kategorji (95— 
100%/e) — od 140 zł. do 230 zł. 

Ponadto inwalidzi wojenni ciężko poszko: 
dowani, t. zn. ci, którzy utracili zdolność do 
pracy wyżej 45%, otrzymywać będą zasiłki 
miesięczne w następującej wysokości: 

Vsa kategorja — 10 zł, Visa kategorja 
12.50 zł, Vilsa kategorja — 23 zł, VIIIsa ka, 
tcgorja — 25 zl., IX:a katcgorja 50 zl., oraz 
Xsta kategorja — 75 zł. 

Tak więc 100%/0wy inwalida nieżonaty 
otrzymywać będzie rentę miesięczną wraz 
z dodatkiem w wysokości 140 zł. oraz zasiłek 
w wysokości 75 zł.; inwalida stuprocentowy 
żonaty bezdzietny lub z jednem dzieckięm 253 
zł. renty wraz z dodatkiem i zasilkiem, żonaty 
z dwojgiem lub trojgiem dzieci 280 zl., żonaty 
z czworgiem dzieci 305 zl. 

Według projektu tej tabeli wdowy po inz 
walidach zdolne do pracy otrzyinywać będą 
rentę miesięczną «w wysokości 42 zl, wdowy 
niezdolne do pracy — 70 zł, sieroty pizy 
matce — 38 zł, sieroty zupclace --- 42 zł, ro: 
dzice zradriych inwalidów Którzy byli na ich 


i jedno 
a nich — 28 zł. 


Na łódź podwodną 

< Zgodnie z uchwała z dnia 12 paździer- 
nika 1930 r. Urzędnicy Kontroli Skarbo- 
wę; powiatu brodnickieśo na obwód L:dz- 
bark i Jabłonowo złożyli na fundusz bu- 
dowy todz: podwodnej „Odpowiedź Trevi- 
ranusowi*, złotyca 86,—-. (szesnaście), które 
przekazano równocześnie na konto P K. 
O. «r "60.315. | 


a— 


którą płacimy znaczne sumy. Dodać należy, 
żc krajowe fabryki przetworów rybvych za, 
oputrują się w surowiec przeważnie pochodzes 
nia zagranicznego, z Jugosławji, Włoch, Nies 
miec i innych krajów. Dzieje się to ze wzslę: 
du na łatwość transportu i dostawy, co ma 


dla kalkulacji przedsiębiorstwa 
znaczenie. 

W konsekwencji ryby i przetwory rybne 
są w Polsce drogic, kapitał nasz jest wywo: 
żony zagranicę i tam sprzyja rozwojowi prze: 
mysłu rybnego, u nas natomiast zmniejsza się 
możność pracy i zarobkowania, rvbakom i szes 
rokim masom. którc— moglyby znaleść pracę 
w przemyśle. 


decydujące 


Sensacyjne 
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Dla uzdrowienia takich niepożądanych zjaz 
wiss w naszem życiu gospodarczem, koniesz- 
nèm jest uruchomienic na Wybrzeżu wic!kic. 
go przedsiębiorstwa dla fabrykacji konserw i 
przetworów rybnych. Założenie ny wybrzeżu 
takiej placówki zapewni dogodny zbyt pro: 
dukcji rybuckicj, zachęci do inteunsywniejszej 
pracy rybaka i przyczyni się do polepszenia 
ogólnego dobrobytu. 

Do pracy tej powinien zaangażować się 
przedcwszystkiem kapitał prywatny, który 
przy pomocy państwowych jnstytucyj kredy: 
towych stworzyłby tę niezbędną placówkę, jas 
ką jest fabryka konserw i przetworów rys 
bnych nu Wybrzeżu. 


i 


arzszfowanie w Wcjlierowie 


b. posia iralkcji micimieckiej 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy na 
zlecenie władz prokuratorskich aresztowany 
został w Wejherowie były poscł z frakcji nic: 
mieckiej oraz czołowy kandydat listy niemiets 
kiej w czasie ostatnich wyborów do Scjmu 
z okręgu nr. 29 Tczew — renegat Antoni Ta- 
tuliński z zawodu ziemianin. 

Jak wiadomo w październiku u. r. arcszto: 
wany został syn aresztowanego Tatulińskiego 


pod zarzutem uprawiania niedozwolonej ag.ta; 
je 

Powody aresztowania Actonicgo Tatuliń: 
skiego trzymane sa w tajemnicy. 

Ze swcj stony dodać inysimy, że «Antoni 
Tatuliński w czasie okresu przedwyborczego 
mając na sumieniu różne sprawki, a bojąc się 
aresztowania, ucichł do Gdańska, gdzie dos 
tychczas przebywał. 


O O EO OCZ 


frażiczna Śmierć 
w trybach wału 


W SGOpkełmży miał miejsce onegdaj ści- 
nającywkrew w żyłach wypadek. 

Zatrudniony w młynie swego ojca 21- 
letni Alfons Wiśniewski dostał się pod- 
czas pracy w wał transmisyjny i mimo 
natychmiastowej pomocv poniósł śmierć 
na miejscu. 


Po zatrzymaniu młyna wydobyto zma- 


młodego miynarza 


iransmiisyjaecóo 


sakrowane zwłoki tragicznie zmarłego, a 
ua micjsce wypadku zjechała komisja 
stwierdzając, iż przyczyną wypadku by- 
ło niedostateczne ubezpieczenie wału 
transmisyjnego. 

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie wśród miejscowęgo społeczeń- 
stwa, 


$muiny epilog wyprawy złodziejskiej 


Kradnąc wegiel woniósł śmierć od kuli stróża 


W ub. środę około godz. 19,30 znaleziono 
w Czersku na ul. Ziciewskiej w pobliżu tu: 
nelu kolejowego zwłoki nieznanego mężczy> 
zny w kałuży krwi. Przy identyfikacji stwier» 
dzono, że są to zwłoki 29:lefniego robotnika 
Jakubowskiego Jana zam, w Czersku. Dochos 
dzenie władz sądowych ujawniło, że stróż no: 
cny Gałlikowski Teofil, który pilnował składu 
nicy węgle oddał kilka strzałów z browninga 
ga za kilku osobnikami, którzy usilowali kraść 
węgiel ze składnicy. Ponieważ Jakubowski był 


w towarzystwie innvch osób, które zamierzały 
kraść węgiel ze składnicy, należy przypuszczać, 
że Jakubowski został przez stróża Galikows: 
skiego zastrzelony względnie mżgł spaść z wy: 
sokiego nasypu kolejowego i rozbić sobic czas 
szkęg. 

Zwłoki zmarłego przewieziono do kost; 
nicy miejskićj. Przyczynę śmierci wykaże seck? 
cja zwłok. Stróża Galikowskiego przytrzymas 
no do dyspozycji władz sądowych. Dalsze dos 
chodzenia w toku. 


CE JENA WAJRECNE MINUCIE WW 0 ZWI IE | KW WA MY | —AR— | 
Siraszma śmierć pod kolami 
pospiesznego pociagu 


W nocy z ub. środy na czwartek o godz. ! skie celem przeprowadzenia śledztwa. 


1.50 rzucił się pod pociąg pospieszny nr. 602 
zdążający z Grudziądza do Warszawy urzęd: 
nik kontroli skarbowej z Męlna p. Grudziądz 
48:lctni Michał Peltz. 

Wypadck miał micjsce w odleglośçi 200 
metrów od Melna. Kola pociągu odcięły dc: 
natowi rękę i nogę oraz zmiażdżyly glowę. 

Rano w ub. czwartck na miejsce wypadku 
przybyły władze policyjne i sadowo » lekar: 


Pian roZDUdOWU p 


Peltz był zatrudniony w charakterze urzę 
dnika Kontroli Skarbowej w Cukrowni w Met 
nie. 

W obtutnich czasach czuł się b. źje, był 
przygocbiony i skarżył się na rozstrój nerwowy 
i to bylo bezpośrednią przyczyną samobój, 
stwa. Lekarz, który badał ostatnio Peltza oba: 
wiał się poważnie o jego stan psychiczny. 

Peltz osierocił żonę i dwoje dzieci. 
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£ żucia „Ośdniska 
D. N. S. D. w Tczewie 
W ubiegłą sobotę odbyło się drogie miesięcz- 
nc zebranie miejscowego „Ogniska“ Z. P. N. 8. 
P, którego program byt dalszym ciągiem zobra- 
nia poprzedniego « dnia 14 lutego b. r. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa p. prof. 
Doknala — głos zabrał p. kier. Miajnik, wygłasza- 
jae drugą cześć swego referatu sprawozdiwyczego 
z wycieczki pedagogicznej do Warszawy. . 

Prelegent przedstawił zebranym reformy or- 
ganizacyj szkojnych. oraz najnowsze nietody wy- 
chowania i nauczaniu, stosowane na toroqic War- 
szawy w niektórych, wzorowyeh szkołach po- 
wszechnych z pormyślnemi wynikami, gdzie nav- 
czycielstwo rzeczowo-dydaktyrznie doprowadzi4o 
do zrcalizowaniu pracy swej w myśl metody 
grupowej, systemu daltońskiego, projektów De- 
croly'cgo i t. d. 

W dyskusji nad zagudnieniami nowych prg- 
dów uavuczania i wychowania postanowiono zgo- 
dnie nic lekceważyć wartości, tkwiących w vo- 
wyższych metodach, ale je w pełni wykorzystać 
i zastosować na miejscu. 

Dlutego program uastępnych zebrań „Ogni- 
ska“ przewidywać będzie stałe, wzorowe lokcje, 
ilustrujące metodę grupową, system daltoński 
i t. d, które od początku roku szkolnego zapo- 
czątkowano nu tereuie Tczewa. 

Pod koniec dyskusji p. Mielnik podal do wia- 
domości uczestnikom zebrania literature dotyczą: 
cą nowych systemów wychowawczych i nauczą- 
niu. 

Wyteężonu prace w teztwskien: „Ognisku! Z. 
P.N.B. P. vie ogranicza się jedynie tylko da 
wygłaszania i słuchunia referatów pedagogiez- 
nych, ale sięga dalej. Niemal wszyscy członko- 
wio zujęci są uu polu spełeczno-oświatowem, pra 
cujgc w liczuych orpunizacjuch i Luwurzystwach 
na terenie Tczowa i powiatu. 

W dalszej części programu zaznajomił prezes 
zebrunych z okólnikiem Zarządu Qłówuego w 
sprawie Kongresu Pedagogicznego, mającego się 
odbyć w lipcu b. r. w Wilnie. W związku z tem 
wysunięto szereg postulatów, które w. formie 
wuiosków i rezolucyj mają być przedłożone przez 
delegatów „Ogniska“ na wspomniunym kongresie. 

Następne zobranie „Ogniska“ wyznaczono na 
dzień 1t marca b. r., na które postanowiono za- 
prosić ogół nauczycielstwa wszystkich szkół. — 


"Głównym celem tegoż zebrania będzie przepro- 


wadzenie wzorowej lekcji systomem grupowym. 
jako ilustrację referatu wygłoszonego przez p. 
kier. Mielnika. 

Oprócz tego prezes „Ogniska“ wygłosi referat 
na temat: „Zagadnienie wychowania państwo- 
wego”. 

W wolnych głosach postanowiono zorganizo- 
wanie szeregu wycicczck krajoznawczych po Po- 
morzu. Pierwsza wycieczka odbędzie się w poło- 
wie marca do Gdańska. 

W końcu przyjęto wpisy nowych członków z 
Polplina i Dulwiuu, którzy mimo roztopów śnież- 
nych przybyli na zebrauie „Ogniska“, co wiad- 
czy o t1degowenm nustuwieniu organizecyjuem i po- 
złnżyć może, jako dobry przykład. godny naśla- 
downictwa. 


Świecie 


Nieudany napad. W nocy na 2 bm. o g 
„30 usiłował włamać się za pomocą wyjęcia 
szyby w oknie do mieszkania Oswalda Hen: 
ryka w Pruszczu pow. świecki, nicznany Oso: 
bnik, który został jednak spłoszony strza- 
lami oddancni przez Oswalda z wewnatrz 


I mieszkania. Przy oddalaniu się od zagrody na: 


pastnik oddał równicż kilka strzałów w bic. 


į runku mieszkania. Dochodzenia w toku. 


Nowe instalacie iechniczm 


Rozbudowa techniczna portu gdyńskiego 
stale postępuje naprzód, pokonywując wszelkie 
trudności. W pracy tej współuczestnicza za- 
równo Rząd, jak i inicjatywa prywatna. Ta 
oktatnia zdobyła się ostatnio na ustawienie 
kilku dźwigów, mających pierwszorzędne zna- 
czenie przełndunkowe, o czem w swoim czasie 
donośsiliśmy. ; 

Obecnie rozważanu jest w Urzedzie Mor- 
skinn sprawa rozbudowy urzadzeń portowych 
na szerszą skalę, przyczem plan ma obejwować 
okres najbliższych trzech lat. Przed kilkonia 
dniumi bawił w związku z tem w Gdyni dyr. 
dep. morskiego, p. dr. Hilchen, pod przewodni- 


ctwem którego odbyla się w Urzedzię Morskim 


konferencja, mająca na celu ustalenie wytycz- 
nych dla rozbudowy inwestycyj technicznych 
w porcie. 

Na konferencji zajmowano się m. in. szcze- 
gółowo sprawa. budowy odpowiednich urządzeń 
dla ruchu pasażerskiego, brak których daje się 
dotkliwie odczuwać. Obecnie naprz. statki 
transatłantyckie i inne przybi jnją do mola obok 
magazynów f-v „Pantarci', co ze względu na 
ruch pociągów towarowych jest wysoce niedo- 
godne. W wyniku narad uzgodniono: wyposa- 
żyć odpowiednio molo pasażerskie, przewidując 
nn niem budowę jeszcze jednego hangaru to- 
warowego z lalą pasażerska. 


Pozetora roznatyywano sawo wekeiaczta.. 


nia obszarów pomiedzy basencin Marsz. Piłsud. 
skiego, a bascnem ll i budowy kilku dalszych 
hangarów, m. in. hangaru z żelbetonu dla mi- 
terjałów łatwopalnych. Roztrzasano również 
kwestje wprowadzenia pewnych zmian w ukł::« 
dzie torów kolejowych stosownie do wymogów 
praktycznych, ustawienia kilku nowych dźwi- 
gów typu nowoczesnego i t. p. 


Zaznaczyć jeszcze należy, że zaprojektowa- 
na swego czasu budow:> zbiornika melasy przy 
nabrzeżu indyjskiem, już zoslału rozpoczęta. 
Nn razie przystapiońo do położenia fundamen- 
tów. Pracę prowadzi się w szybkiem tempie. 
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KRONIKA 


sobota TORUN 


Kalendarzyk rzym.-kat. 
marca Piątek Wiktora 
e] Sobota Tomasza 

= Stan wody w Wiśle z dn. 5. 3.: Zawi- 
chost +3.36, Płock +2.07, Toruń -+2.44, For: 
dłon +4.88, Chełmno -+2.27, Grudziądz -+-2.57, 
Korzeniewo . +2.92, Piekło  --2.35, Tczew 
+2.24, Einlage +2.45, Schiewcnhorst +-2.54. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
ojątek 6 bm. o godz. 20 Pani Ministrowa”. 
Sobota 7 bm. o godz. 16 „Romeo i Julja“. 
Sobota 7 bm. o godz. 20 „Miss Europa". 


Repertuar kin: 
Palace — „Wiatr od morza”, 
Światowid — „Wiosna w Praterze". 
Lux, ul. Strumykowa „Ponad śnieg“. 
Mars: „Arlekinada życia“. 
Corso: „Najnowsze przygody Tarzana“. 


Pod dachami Paryża” 


uż jniro w dźw.ękow. kinie 


PAŁACE 
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-- Jaką będziemy mieli dziś pogodę. PIM 
przepowiada następujący przebieg na dzień 
dzisiejszy: chmurno, drobne opady, pozatem 
dość pogodny, lekki umiarkowany mróz. 

—Wieczornica szkoły powszechnej na Ja: 
kóbskiem przedmieściu. Szkoła powszechna 
ar. 7 urządza w niedzielę 8 bm. o godzinie 18 
w sali p. Ruckiego przy ul. Lubickiej 43 wies 
-zornicę dzieci. Obszerny i dobrany pieczos 
łowicie program obejmuje: popisy chóru szkol 
nego, deklamacje, obrazki fantastyczne, sztu: 
si itp. Czas między poszczególnemi numera- 
ni popisowemi uprzyjemnia występy orkiestry 
uczniowskiej szkoły wydziałowej męskiej. — 
“rono nauczycielskie prosi uprzejmie rodzi: 
ców młodzieży szkolnej oraz sympatyków, in: 
eresujących się życiem szkoły, o jaknajlicz= 
niejszy udział, zwłaszcza, iż dochód z wieczor: 
nicy przeznacza: się na humanitarny i szlachet: 
ny cel kolonij letnich dla chorej dziatwy 
szkolnej. Ceny miejsc od 50 gr. do 1,50 zł. 
Bilety wstępu można nabyć w sobotę w kan: 
celarii szkolnej lub w: niedzielę w sali przed 
przedstawieniem. 


— Podziękowanie. Fabryka Lubań:Wronki 
ofiarowała 1 beczkę syropu jadalnego wagi 
netto 115 kg. dla kuchni szkolnej. W imic- 
uu biednych dzieci szkoln. składa za ten dar 
serdeczne „Bóg zapłać". Zarząd szkoły pos: 
wszechnej nr. 7. 


= Przykry wypadek w teatrze. Podczas 
Nczorajszego przedstawienia „Opowieści Hoff- 
manna“ w tutejszym teatrze zaszedł pod ko» 
niec sztuki przykry incydent. Jeden z znaj: 
dujących się na widowni widzów doznał ata: 
ku nerwowego, który wywołał pewne zamie: 
zanie. 


— Walne zebranie członków T. C. L. Za: 
cząd Komitetu T. C. L. na miasto Toruń przys 
pomina, że w poniedziałek dnia 9 marca br. 
o godzinie 18:ej odbędzie się w lokalu T. C. L. 
przy ul. Wysockiego 12 walne zebranie człon: 
ków T. C. L. z .następująacym porządkiem 
obrad: 1) Zagajęnie, 2) wybór marszałka, 3) 
przeczytanie protokółu z poprzedniego walne: 
gu zebrania. 4) sprawozdanie zarządu i ko: 
misji rewizyjnej, 5) rozdanie dyplomów, przy: 
znanych przez Główny. Zarząd, 6) wybór no: 
wego komitetu i 7) wolne: wnioski. 


— Baczność członkowie Zwiazku Zawodo: 
wego Niższych Tunkcjonarjuszy i Pracowni: 
sów Państwowych Ziem Zachodnich Rzeczy: 
pospolitej Polskiej w Toruniu! W niedziele 
dnia 8 marca br. odbędzie się o godz. 12,30 
zebranie miesięczne. na Które Sz. kol. zapra: 
szamy. Zarząd. 


— Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i 
Ziemi Malborskiej, Oddział w Toruniu. Rocz: 
ne walne zebranie odbędzie się dn. 8 bm. w 
lokalu p. koperskiego, Hotel Mazowiecki ul. 
św. Katarzyny o godz. 15. Ze względu na 
ważność obrad. między innemi wybór nowego 
zarządu, przybycie wszystkich członków ko: 
nieczne. O ile nie będzie dostateczna ilość 
obecnych dla powzięcia uchwał, odbędzie się 
pół godziny później drugie walne zebranie, — 


Sak cacy ca O - A a iz wd ła RE O PPC I a AŻ wh kody ok i aea n RE ORO aA A A i a boa 0. O 


CZY za 


SOBOTA, DNIA 7 MARCA 1931 R. 


oraża nam powódź? 


Zatory lodowe ma Wiśle — Łodołamacze DpDrzu pracu — Siam 


wody pod Toruniem 


Stan wody we Wiśle w obecnym czasie 
jest przedmiotem szczególnego zainteresowa: 
nia ze względu na możliwość wiosennego wy: 
lewu. 

Wysoki stosunkowo stan wody -+ 4,38 mtr., 
jaki zanotowano w Toruniu w dniu 2 marca 


spowodował zator lodowy pod Starym Toru: ` 


niem, wywołując mniejsze lokalne spiętrzenie 
wody, Które po krótkim jednak czasie usta: 
piło. Zator ten ruszył tego samcyo jeszcze 
dnia, powodując raptowne opadanie wody w 
Wiśle, która obecnie utrzymuje się na 2.47 m. 


Według zasiągniętych przez nas inłorma: 
cji w Dyrekcji Dróg Wodnych nie grozi nam 
w tym roku katastrofa powodzi. Małe wyle: 
wy spowodowane być mogą jedynie warunka: 
mi łokalnemi. Dotychczas zanatowano wy: 
lew Wisły w dwóch miejscach pod Chelmnem 
i pod Nieszawa, gdzie utworzyły się większe 
zatory lodowe. Pod Chełmnem zator lodo: 
wy sięga około 10 km., pod Nieszawa około 1l 
km. Woda płynie albo bocznem korytem al: 
bo terenem zalewowym. Niżej położone tez: 
reny w okolicy Chełmna zostały zalane. Po: 
wódżź nie zagraża jednakże narazie terenom 
zamieszkałym. Spiętrzenie wywołane zatorem 
pod Chełmnem dosięga obecnie Solec. Róż: 


onada 
wynosi około 3 mtr. 

Celem usunięcia zatorów lodowych i nies 
bezpieczeństwa zalewu nizin chełmińskich — 
Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu Zarza: 
dziła, jak się dowiadujemy. usunięcie zato: 
rów lodowych. W tym celu wyruszyły już lo: 
dołamacze .Narutowicz*, „Bug“, „Brache" i 
Drewens*. W ciągu wczorajszego dnia lodo: 
łamacze rozpoczęły swoją pracę i istnieje pe: 
ność, żt zatory te będa usuniete. Po usuniçz 
ciu wspomnianych zatorów lodowych pod 
Chcłmnem lodolamacze łamać będą pokrywę 
lodowa w górnej części Wisly. 

Obszarom położonym na przestrzeni od 
Torunia do Solca nie grozi niebezpieczeństwo 
powodzi. W Dyrekcji i w Zarządach Dróg 
Wodnych w Toruniu, Chełmnie i Tczewie za: 
prowadzono dyżury 24 godzinne. Również 
zorganizowano służbe informacyjną i wartow= 
niczą na całej przestrzeni, która starannie no: 
tuje stan wody i zjawiska z tem połaczone. 

Reasumując orzeczenia stacyj  obscrwa: 
cyjnych, które sygnalizują pomyślny przebieg 
pracy lodołamaczy i stopniowe obniżenie się 
poziomu wód, przypuszczać należy. że powódź 
nam nie zagraża. Wiadomość ta jest szczes 
gólnie pomyślna i ważna dla mieszkańców ni: 


nica między stanem podstawowym a obecnym ! vin toruńskich i chełmińskich. 
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Walne zebranie Zwialczu Eksporterów 
Ziemniaka w Toruniu 


W ub. Środę odbyło się w sali obrad Pos 
morskiej Izby Rolniczej walne zebranie Zw. 


Eksporterów Ziemniaka w Toruniu. Zebranie 
zagaił naczelnik Wydziału Ekonomicznego 


Izby p. Jan Głębowicz, który powołany został 
na przewodniczącego zebrania. 
radca rolniczy przy ambasadzie polskiej w Pa: 
ryżu p. Iwański wygłosił wyczerpujący refe: 
rat o możliwościach wywozu ziemniaków — 
sadzeniaków do Francji i przedstawił konkret: 
ny projekt rozwinięcia tego wywozu w poż 
ważnych rozmiarach. 

Z kolei radca Państwowego Instytutu Eks: 
portowego z Warszawy p. Świderski przedsta: 
wił konkretne propozycje sfinansowania eks: 
portu ziemniaka w sezonie wiosennym. Wy: 
wiązała się na ten temat rzeczowa i niezwykle 
ożywiona dyskusja, w której wszyscy obecni 
z uznaniem podkreślili bardzo przychylne dla 


Następnie 


eksporterów stanowiska Instytutu, jednocześ: 
nie jednak wskazywali na konieczność prze: 
znaczenia wydatniejszych sum na cele eks: 
portu ziemniaka, a także udzielenia dotacji 
Związkowi na cele propagandy . i zdobycia 
rynków zagranicznych dla polskiego ziernnia: 
ka. — 

W końcu obecni wysłuchali referatu p. No: 
wickiego, referenta Izby Rolniczej na temat 
formalności związanych z wystawianiem świa: 
dectw fitopatologicznych. 

W wyborach do Rady Zwiazku zostali po: 
wołani pp. dr. Kiwała (prezes), A. Kowalski, 
I.piotrzkowski, W.Czechowski i p. H.Modrow. 

Do zarządu Zwiazku powołano pp. J. Głe: 
bowicza (prezes), p. Steina A] i p. J. Turka. 

W konferencji wzięli udział również przed: 
stawiciele, firm eksportowych z Wielkopolski, 
którzy też weszli w skład Rady Związku. 
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Wśród wilków morskich 


Z walnego zebrania Fowarzysitwa Harunarzuw 


Towarzystwo Marynarzy odbyło w lokalu 
p. Kadukowskiego (Kopernika 26) swe roczne 
walne zebranie, któremu przewodniczy? p. 
prezes Związku Podoficerów Rezerwy p. Kacz: 
marek, sckretarzowali pp. Mazurkiewicz i Gu: 
mowski, a jako ławnicy zasiedli pp. Brodala 
i Binieda. 

Po odczytaniu protokółu nastąpiły sprawos 
zdania z całorocznej działalności członków 
ustępującego zarządu. Ze sprawozdania pre: 
zesa p. Szarałińskiego wynika, że zarząd pra: 
cował z całą ofiarnością nad rozwojem To: 
warzystwa i dlu dobra członków, roztaczając 
przytem troskliwą opiekę nad członkami bez: 
robotnymi. 

Sprawozdanie sekretarza dało przegląd na 
pracę wewnętrzno organizacyjną. W roku 
sprawozdawczym odbyło się 4 zebrania mie: 
sięczne, 2 nadzwyczajnych i 12 zarządu oraz 
1 doroczne strzelanie Towarzystwa. Nowych 
członków wstąpiło 30, tak, że obecnie Towa: 
rzystwo liczy 86 członków. Towarzystwo bra: 
ło udział w obchodach i uroczystościach na: 
rodowych, a między innemi w Poznaniu w 
uroczystości poświęcenia sztandaru bratniego 
towarzystwa. 

Po sprawozdaniu skarbnika, który u*alał 


się na nieuiszczenie składek członkowskich, 
wywiązała się dyskusja nad sprawozdaniami, 
po którcj na wniosek komisji rewizyjnej u: 
chwalono ustępującemu zarzadowi absoluto: 
*jum. 

Przeprowadzone wybory daly następujące 
wyniki: prezesem został ponownie i jedno: 
głośnie wybrany p. Szarafiński, wiceprezes 
ponownie p. Nowak, sekretarzem p. Mazur: 
kiewicz, skarbnikiem ponownie p. Stetankie=: 
wicz, zast. sekretarza p. Brokowski, koimens 
dantem p. Brodala, a ławnikami pp. Sobczak 
i Konieczny. Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali pp. Kielbratowski, Kaczmarek i Jankow 
ski. — 

W skład sądu honorowego weszli pp. San: 
domirski, Klemanski, Fabiszewski, Gołaszew: 
ski i Panfil. Oficerem sztandarowym został 
wybrany p. Klemański, chorążym p. Goła: 
szewski, zastępca p. Panfil i asystenci pp. Ko: 
nieczny, Jankowski i Sandomierski. 

Prezes p. Szarałiński obejmując dalsze 
przewodnictwo obrad. apelował do członków 
o współpracę, przyrzekając zająć się losem 
bezrobotnych kolegów. Po omówieniu jeszcze 
kilku spraw organizacyjnych prezes zamknal 
zebranie hasłem: „Cześć flocie!" 
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zamieszkały w Toruniu, Dworzec Przedmie: | jedna z głównych ról męskich. W tyt. roli 


ście i dotychczas nie powrócił Za zaginios 


nym zarzadzono poszukiwania. 


Z leidr 

— „Romeo i Jułja* dla młodzieży szkolnej. 
Jutro w sobotę dnia 7 bm. o godz. 16 popol. 
(ceny najniższe) specjalne przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej: arcydzieło Szekspira „Ro: 
mco ı Julja' z dyr. Renda i Ninka Wilińska 


znajdzie szerokie pole popisu ulubienica pu: 
bliczności p. Janina Porębska. ÖObsade two: 
rzą pp. Małkowska:Kozłowska. Kopczyńska. 


| Dytrvch. Tatarkiewicz. Debowicz. 


Hronika SDOTEGW ił 

— Wielki mecz bokserski. W nadchodzą: 
cą sobotę dnia 7 bm. organizuje sekcja bok: 
serska W. C. Z. S. Gryt wielkie zawody cli: 
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Toruńscy podolicerowie 


rezerwy biora udział 
w marszu Sule: ówehk-Relwede: 


Na wczorajszem nadzwyczajnęm zebraniw 
koła toruńskiego Związku Podoficerów Rezere 
wy zapadła jecdnomyślna uchwała, iż koło wy: 
syła drużynę marsząwą. składająca się z 1—18 
na marsz Sulejówek:Belweder,. który odbędzie 
się w dniu 29 þm. 

Drużyna ta odbywa już od dłuższego czasu 
trening i znajduje się w bardzo dobrej formie. 
Spodziewać się należy, że drużyna toruńskie: 
go koła Podoficerów rezerwy zdoła uzyskać 
jedno z pierwszych miejsc w marszu. 

Sprawozdanie szczegółowe :z przebiegu 
wczorajszego zebrania podamy w następnym 
nurnerze. l 


Zóodnie z tradycią 


Zarząd Główny Związku „Legjonistów 
Polskich informuje, że Zarządy Okręgów i 
Oddziałów Związku Lgejonistów, zgodne 7 
tradycją, jak co roku urządzają wspólnie z 
ogólnym komitetem obywatelskim uroczy- 
ste obchody ku czci Wodza Narodu Mar- 
szałka Józela Piłsudskiego. 


W szczególności wedłuś programu, usta 
ioneśo przez Zarząd Główny, wszystkie 
okręgi i oddziały Związku Legjonistów od- 
będa w wigilję Imienin, dnia 18 marca r. b. 
o godz. 7-ej wieczoręm w -.swych lokalach 
uroczyste zebrania dla uczczenia lImienir 
Marszałka Piłsudskiego i wysłania życze 


Trzecia lisia 
odznaczonych medalem 
Riepocdiesśłości 


Dowiadujemy się, że Komitet Krzyża i 
Medalu Niepodległości ustala obecnie wo- 
wą. trzecią listę odznaczonych. 


W najbliższych dniach lista odznacze- 
nych Krzyżem i Medalem  Niepodległośc. 
przedstawiona będzie Prezydentowi Rze 
czypospolitej do podpisu i opublikowana 


Frekwencja rośnie 


Urządzony w m. lutym staraniem Komite- 
tu Budowy Domu Żołnierza w Toruniu bal 
bez balu cieszy się niebywała frekwencją. 

Dotychczas z tej imprezy wpłynęło 500 zł 
co zapewnia udział w balu 100 osób. Zapo: 
wiedziany jest dalszy wpływ zyłoszeń na „bz 
bez: balu“ zwłaszcza z kól ziemiańskich. 

Lista uczestników tej pożytecznej imprez» 
zostanie ogłoszona w naszem piśmie dnia 15 
marca rb. | 

Spodziewamy się dalszego wydatnego udzia 
łu i poparcia imprezy ze strony społeczeństwa. 
gdyż całkowity dochód przeznaczony jest na 
budowę Domu Żołnierza w Toruniu, przy któ» 
rej znajdzie zatrudnienie szereg bezrobotnych: 
tym sposobem udział w imprczie da uczestni: 
kom zadowolenie moralne ze spełnienia pod: 
wójnego obowiązku. 

Ofiarowane za bilety wstępu kwoty w ww 
sokości 5 zł. od osoby przyjmuje Bank Zw. 
Sp. Zarobkowych w Toruniu. konto P. K. O 
201.056. | 


orokuralura wniosła 
apelację 


W związku ze sprawa przeciwko redaktc 
rom „Słowa Pomorskiego"  Różańskiemnu ;. 
Kanarowskiemu, którzy wyrokiem sądu powia. 
towego dnia 28 lutego br. skazani zostali na 
trzy tygodnie aresztu zau oszczercze  napaśui 
nu władze bezpieczeństwa. dowiadujemy “siç. 
że prokuratura wniosła. od tego wyroku apc: 
lację. 


Na bialym czworoboku 3 

Kino Palace — „Pod dachami Paryża". 

W dźwiękowym kino teatrze Pałace dzis 
w piątek wyświetla się poraz ostutni poteźny 
dźwiękowiec polski pt. „Wiatr od morza“. 

Jutro kino Palace rozpocznie demonstro 
wanie jednego. z najwspanialszych dźwiękow: 
ców pt. „Pod dachami Parvza' (Sous les toits 
de Paris). 


Kino światowid —- Wicsnzż w Pratęcze. 


Przestrogu i groźne mecento dle mnłodych 
| Z wskazówki pedagogiczne. dl» 
przełożonych... uzasadnienie znanej opinji < 
„inteligencji“ austriackich ciicerów znajdziys- 
ce swój wyraz w „meanji nrześladawczej* ! 
oleum ricini na *» godziny „przed każda wi: 
zją”... a wszystko owiane lekka melb.dją nad: | 

| | 

U 
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którego uchwałv bez względu na ilość obec: 
tych, będą prawomocne. Zarząd. 


—- Baczność szołerzy! W sobote 7 bm. o 
godz. 19.30 zebranie w !okalu p. Pawlikow: 
skiego (ul. Chełm. 1D. 2 pow. ważn. spraw 
obecność wszystkich konieczna. 


minacyjne przed mistrzostwami Pomorzu. 

Mecz zapowiada się bardzo ciekawie. Na rin- 
gu sedziuie p. G. Grabowski. Sędzia punkto 
wym p. K. Latuszewski. Początek punktnai: 
nie o godz. 19,30 w Parku Wiktorji. Ceny 
wstępu minimalne. Czysty zysk przeznacza dunajskicgo walczyka. Wesote. nogodse, bet» 
się na wyjazd zawodników na WE wo | troskie! Publiczność śmieje się i-wygoczywa 
Pomorza do Grudziądza. i 


——— - 


w tyt. rolach. 

— „Roxy“ — oto tytuł najnowszej kome: 
dji amerykańskiej, $więcacej olbrzymi sukces 
na scenie Teatru imienia $łowacx<iego w Kra: 
kowie. U nas premjera tej uroczej, słonecznej 
sztuki, przepojonej radością życia. Okraszo: 
nej łezka sentymentu, a pelnej humoru i 
zdrowego dowcipu odbędzie się w czwartc: 
dnia 12 em. Reżyseruje dyr. Benda, grający 


— Zaginał. 


Onezdaj w godzigach wieczor: 


nych opuści? dom rodzicielski 10 letni Jan Ja: 
ołoński, uczen 4 kiasy szkzły powszechnej. ` 
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Podgórz 


Wykłady Z. O. K. Z. Zapoczątkowane 
w Podgórzu w dniu 1. marca wykłady z histos 
zh, literatury polskiej i nauk przyrodniczych, 
zorganizowane staraniem Zw. Obrony Kresów 
Zachodnich będą odbywały się w dalszym 
ciągu we wszystkie niedziele marca br. t.j. w 
dm: 8. 15, 20 i 29 w godzinach od 18 do 20 
w sali Rady Miejskiej. Wstęp na wykłady 
bezpłatny. W niedzielę 8 marca br. o godz. 
18-ej wygłoszą odczyty: p. prof. Maślak p. t. 
„Powstanie listopadowe w świetle literatury 
romantycznej“ i p. J. Olech, kierownik Okres 
gu Pomorskiego ZOKZ n. t. „Zagadnienie 
mniejszości narodowych w współczesnej Euros 
piel“ 

Po odczycic p. J. Olecha będą przyjmo, 
wane zgłoszenia na członków Źw. Obr. K. Z. 
ı odbędą się wybory Zarządu i Komisji Rcs 
wizyjnej Koła Z. O. K. Z. w Podgórzu. 

=— Hojny dar na kuchnię dla bezrobotnych. 
Wóród licznych ofiarodawców na kuchnię dla 
bezrobotnych, którzy się przyczyniają do ulże- 
nia bezrobociu, złożył też dowódca pom. art. p. 
ppułk. M. Landau imieniem całego korpusu ofi- 
cerakiego 150 zł, oraz zespół orkiestry 50 zł. 
na ręce zast. burmistrza p. Jesionowskiego. Hoj- 
Ry ten dar jest godnym naśladownictwa tem 
bardziej, że wojsko niema nic wspólnego z lud- 
Rościę cywilną, a jednak nie szczędzi ofiar dla 
naszych bezrobotnych. Magistrat składa na tej 
drodze p. ppułk. M. Iandauowi, całemu korpu- 
sowi ofiecerskiemu oraz zespołowi orkiestry ser- 


dveza© „Bóg zapłać”. 


Siarosard 


=» Echa obrad Sejmiku powiatowego. W jed- 
nym z ostatnich numerów pisma naszógo zamic- 
ściliśmy sprawozdanie z obrad budżetowych Sej- 
miku powiatowego, piętnując stanowisko grupy 
endecko:enperowskiej, która pod batutą oboźne- 
ge O. W. P. nie wnikając w potrzeby samorządu 
powiatowego głosowała przeciwko pewnym wnio- 
skom, a na stanowisko tych panów nie wpły- 
sęły żadne tłumaczenia objektywne poszczegól- 
aycb członków Sejmiku. W toku obrad zatrium- 
fowała w całej pełni demagogja partyjna w wy- 
niku czego przewodniczący musiał zamknąć 
obrady. 

`W związku z naszem sprawozdaniem miejsco- 
we pisemko endockie wymądrza się na temat te- 
go, że samorządy same bqdą. docydować o tem, 
ca się ma dziać w powiccie. Zupełnie słusznie, 
tylko jedno zastrzeżenie — w obradach sa morzn- 
du winna dominować troska © dobro ludności 
powiatu i całej Rzplitej, a nie deunagogja par- 
tyjna i nie chęć robienia na złość przedstawicic- 
lowi Rządu. Nic chodzi o posłtszną większość 
t uchwalanie tego wszystkiego co przedstawi 
przewodniczący, a o Gcjową, poważną i państwo- 
wa-twórczą pracę. Dobro Rzplitej bowiem jest 
ważniejszą rzeczą, aniżeli korzyści i ambicje par- 
tyjae -endocko-anperowskic. 

Chyba zrozumiano? 

— Zjazd Obwodowy Wojaków i Powstańców. 
Dnia 1 murea odbył się w kali Sokolniczówki 
obwodowy zjazd 7 placówek wojackich. Władze 
państwowe reprezentował p. starosta Kalkstein, 
P. W. por. Mieczkowski, miasto burmistrz Czwój- 
dztśski.. Po zagajeniu, przemówienie powitąlne 
wygłosił prezes ohwodowy p. Wielgosz, kończąc 
okrzykiem na cześć Pana Prezydenta Rzplitej, 
Marszałka Piłsudskiego i armji. Po przemmówie- 
niu p. Wielgosza, uchwalono wysłać hołdownicze 
depesze do p. Wojewody Pomorskiego, D-cy O. 
R. VIII i Ks. Biskupa Okoniewskiego. Obrady 
odbywały sie sprawnie i rzeczowo. Nowy Zarząd 
obrano z małemi zmianami osohoweni z p. Wiel- 
gosgem jako prezeseni na czele. Sprawę 1corga- 
nizacji obwodu postanowiono przekazać do roz- 
strzygnięcia Zarządowi Okręgoweniu. Pod konice 
obrad p. starosta Kalkstein wręczył dyplom od 
obwodu drb. Gdańcowi za usilng pracę w pla- 
cówce wojacki»j Starogard. 

Tra Ze Związ::u Strzeleckiego. W ub. niedzie- 
le odbyła się inspekcja kilku placówck w po: 
trieciae przez Komendanta Obwodu ob. Tarno- 
wieckioga w asvstoncji Komcudanta Powiatu ob. 
Skornego. Komendant Obwodowy zwrócił uwage 
na panujący w placówkach rygor i zapał do pra- 
cy. W ostatnich tygodniach ZOYgANIZOWANO w 
powięcie kilka nowych placówek Strzelca. 

— Oszczędności magistratu. Od kijku dni, ze 
względu na jasne, księżycowe noco magistrat 
starogardzki nie oświotla ulic. O ile robi stę to 
że względów oszezędnościowych, to robi się słusz- 
nie. Miasto więczorami nie ruchliwe zupełnie do- 
brzo obchodzi się bez lamp łukowycli, tem bnr- 
dziej, że księżyce oszezednym obywatelom swojej 
jasności w ostatnich dniach nie skąpił. 


~ — DBziałdowe 

— Osobiste. Pan Prezydent Rzplitej miano 
wał asesora sądowego w okregu Sądu ApUlaerj 
nego w .Foruniu, Edmunda Józefa Masiaka, se: 
dzią Sądu Gredzkiego w Działdówia 
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Wiceminister spraw wojskowych. 


w Grudziądzu 


W ub. środę'w rannych godzinach przybył | strą i sztandarem. 
do Grudziądza wiceminister Spraw Wojsko: Władze reprezentowali Dow. O. K. Toruń 
wych p. gen. Konarzewski w towarzystwie p. | p. gen. Pasławski, dow. 16 dywizji piech. p. 
gen. Orlicz:Dreszera. gen. Rachmistruk, Dow. Centr. Wyszk. Kaw. 

Specjalny wagon wiozący p. wiceministra | p. pułk. Podhorski oraz starosta grodzki p. 
zatrzyinał się w Grudziądzu o godz. 5.25 rano. | Montwiłł. | 

O godz. 8.30 odbyło się na dworcu kolejo: P. gen. Konarzewski przybył do Grudzią: 
wym oficjalne powitanie p. gen. Konarzewskie: | dza w sprawach służbowych. Po przeprowa: 
go, w którem brał udział szwadron honorowy | dzeniu inspekcji tutejszego garnizonu uda się 
podchorążych Centr. Wyszk. Kawal. z orkie: | w drogę powrotną. 
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zyjnej, 4) udzielenie absolutorjum, 5) wybór 
nowego zaraądu, 6) wolne głosy. Część II: 
1) „Organizacje kobiece a akcja katolicka“ — 
ref. ks. prob. Klunder; 2) „Początki katolickie: 
ul. Chełmińska 26. go ruchu kobiecego w Polsce“ — ref. p. Krus 
Repertuar Teatru Miejskiego. szonowa. Wszystkie członkinie oraz wszyst: 
Czwartek 5 bm. poraz ostatni „Nie rzucaj | kie Polkiskatoliczki dotąd do stowarzyszenia 
mnie madame". nie należące, jaknajuprzejmiej zapraszamy. — 
Sobota 7 bm. o godz. 8 wiecz.: Władza się Zarząd. 
nie myli“. — Zniżka cen nafty. Grudziądzki Oddział 
Niedziela 8 bm. o godz. 4 pp. „Baba Jaga" — | firmy „Karpaty” (Stara 10) komunikuje, że fire 
bajka. ma „Karpaty“ reprezentująca największy pol 
Niedziela 8 bm. o godz. 8 wiecz. „Władza się | ski koncern naftowy, obniżyła w zrozumieniu 
nie myli“. potrzeb licznych swych odbiorców, jako pierws 
Sza, cenę nafty w rozwózce o 2 gr. na litrze. 
Po obniżeniu cen benzyny ze stacyj, jest to 
już druga obniżka ceny artykułu pierwszej 
potrzeby. 


kronika 


— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro: 
ną, ul. Wybickiego 39 i Apteka pod Gwiazdą 


Repertuar kin. 

Apollo — „Janko muzykant". 

Gryf — „Biała Talu“. 

Orzeł — „Madame du Barry“. 

— Polacy w Ameryce, cieszący się niebys 
wałem powodzeniem wodewil C.  Daniełew: Licytacja bydła zarodowego i trzody 
skiego, ukaże się jeszcze raz na scenie Teatru | chlewnej urządza. Pomorskie Towarzystwo 
Garnizonowego w najbliższą sobotę, dnia 7:go | Hodowców Bydła i Pomorski Związek Trze; 
marca br. o godz. 8smej wiecz. w pierwszo: | dy Chlewnej w czwartek, dnie 26:g0 marca 
rzędnej reprezentacji artystycznej i nowych |b. r. o godz. llsej' przed południem ne dzie: 
dekoracjach. Ceny normalne. Sądzimy, że | dzińcu Rzeżni Miejskiej w Grudziądzu. Bys 
liczne rzesze publiczności pospieszą, aby wziąć | dło przeznaczone na licytację jest szczepione 
udział w doskonałej zabawie. obronnie przeciw pryszczycy. Na przewóz by: 

— Teatr Garnizonowy w Pelplinie. Jak | dla koleją wydaje Towarzystwo Hodowców 
się dowiadujemy, Teatr Garnizonowy z Grus | Bydła zaświadczenie na uzyskanie 50 procent 
dziądza wyjeżdża na nicdziełę, dnia 8 marca | zniżki frachtu. 
br. do Pelplina, by dwukrotnie wystawić w Katalogi na życzenie wysyła biuro Pomor: 
dekoracjach własnych znakomity wodewil „Po: | skiego Towarzystwa Hodowców Bydła — Tos 
lacy w Ameryce“. Przedstawienie dla mło» | ruń, Plac Św. Katarzyny 1 nr. tel. 64 (od 
dzieży o godz. 3.30 pop., zaś dla szerszych sfer | godz. 16—18 telefon Toruń nr. 53) oraż będą 
publiczności o godż. 8:mej wiecz. Zespół 40 | takowe do nabycia w dniu licytacji przy wej» 
osób, prócz orkiestry. ściu na miejsce przetargu. 

— Podziękowanie. Stowarzyszenie Rady i 
Opieki Rodzicielskiej przy szkole im. Marji « 
Kokodojekiej ofiarowało zamiast wieńca na „Globalny wynalazek 
trumnę śp. rektorowej Spicowej — 15 zł. na Pod adresem redakcji „Dnia Pomorskiego" 
rzecz Stow. Pań Mił. św. Winc. a Paulo przy| w Grudziądzu nadeszła pocztówka treści na: 
kościele św. Krzyża, dla biednych z Chełm. : stępującej: 

Przedmieścia. Łaskawym ofiarodawcom skła; ; 
damy na tej drodze jaknajserdeczniejszc po: + Zaproszenie ludzi honoru. 
dzickowanie. Zarząd. Do Wszystkich Ludzi Dobrej Woli. 

— Nie będziemy oglądali Samborskiego na; świat bytujący na dzisiejszych podstawach 
naszej scenie. Dowiedzieliśmy się, że kiero: ; jest zły, musi się znaleźć grono Ludzi Dobrej 
wnictwo naszego teatru weszło w pertraktacje | Woli, aby stworzyć Towarzystwo Akcyjne 
celem występów z jednym z najwybitniejszych „Zmartwychwstanie“ (Resurectio), mające na 
i najsławniejszych dzisiaj artystów dramaty: į celu uzdrowić dzisiejszy świat materjalny, na 
cznych, filarem teatru Polskiego w Warszawie | ideologji chrześcijańskiej. 

i królem ckranu p. Bogusławem Samborskim. | Jest sposób życia bez żadnych pieniędzy 
_ Niestety, wobec zbyt wysokich warunków, | i o tem dowie się każdy na zebraniu w dniu 
postawionych przez p. Samborskiego, pertrak: ! 10 bm. o godz. 7 wiecz. (19), w sali hotelu 
tacjc zostały zerwane. | Kellasa, gdzie będzie demonstrowany global: 

Żałować należy, że z wyżej wymienionych ny wynalazek zapobiegania kryzysów ekoro- 
powodów straciliśmy możność podziwiania te: nicznych i bezrobocia, jako plagi powojennej. 
go więlkicgo artysty na naszej scenie. Największy Ekonomista 

— Katolickie Stow. Polek (dawn. Czytelnia ; - Lu:An:Cza 
dla kobiet). Roczne walne zebranie odbędzie . Starszy kapitan okrętu „Ziemia“. 
się w poniedziałek dnia 9 bm. o godz. 7.30. No, no, warto się wybrać na to zebranie, 
wieczorem w auli gimnazjum matematyczno: może starszy kapitan okrętu „Ziemia"e(?) p. 
przyrodniczego. Program: Cześć I: 1) zagajc: Ludwik Antoni Czarnomski, tak bowiem 
nie, 2) odczytanie protokółu, 3) sprawozda: brzmi nazwisko ukrywającego się pod pseu: 
niç zarządu z działalności całorocznej sekre: donimemn Największego Lkonomisty (?), po: 
tarki, skarbniczki, bibljotekarki, komisji rewie | wie nam naprawdę coś cickawego. 


Ż ruchu sirzeleckieżo 


Marsz Sulejówek — Belweder. Tegoroczny Strzelcy 4 narciarze na zawodach armji. 
marsz Sulejówck — Belweder organizuje ko; | Na zawodach narciarskich o mistrzostwo Are 


Grudziądz, dnia 3. 3. 1931 r. 


zp 


mendant okręgu Źwiązsu Strzeleckiego Nr.|miji w Słonimie w biegu 8 km członków- otg: | 


J. Warszawa (ul. Marszałkowska 152 mł. 9)| nizacji P. W. pierwsze micjsce zajął Edward 
doką należy kierować wszelką korcspondencę | Sobczak (Zwiazek Strzelecki Nowojelnia), 
dotyczącą marszu. osiągając czas 40 min. 09 sek. 

Zawody propagandowe z amunicji „Poz HF. Korespondencyjne Zawody P. Z. B. TN. 
cisk“. Miedzy 1 i 15 marca r. b. na terenie | Dzień 28 i 29 marca 'r.b. został wyznaczony 
całej Polski odbywają się zawody propagan- | na odbycie się na terenie całej Polski V. Kos: 
dówe Związku Strzeleckicyo z amunicji „Po: | rcspondencyjnvch Polskiego Związku Broni 
ecis". Małońalibrowej. 

Program „zawodów obejmuje konkurencje Na program zawodów składają sią kon: 


strzeleckie na odznakę strzelecką III kl. ($ 18] kurencje z karabinów i pistoletów dowolnych 


A li C 1) na odległość 25 m., z udziałem | i wojskowych, ściśle według regulaminu odz 
dostępnym dla wszystkich zawodników i' za: | znaki Stezeleckicj ($ 19 A 4, 8 WW A, 
wodniczek, którzy wniosą. odpowiednie wpi: | $ 19 © 27818 C 3). Zawody odbędą się w Śros 
SOWC. nat dowiskach poszczcgólnych klubów. Udział do. 

Informacji o zawodach udzielają poszcze: | stępny dla wszystkich członków P. Z. B. M. 
sóla komendy Źwiadzu Strzeleckiedo 4 | — 


„Marka Światowej sławy“ 
Znana od lat 40. 
Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 
PUDER, 
AMMSEPTYCZNY 


dla niemowląt teg 


Tysiące podziękowań! Siama 
Dlatego żądaó należy wszędzlio tylko PUDRU HAYA 
Da nabycia we wszystkich apiekach I drogueryach, 
+4 ass MEW Ofówny skac wysyłkowy: uuszwuam 
S. MAY, aptekarz, Lwów 
Kazimierzowska 31. => Kołłątaja 14, 


Chelmno 


Poświęcenie przedszkola Rodziny Wojs 
skowej. W ub. niedzielę o godz. 12ej odbyła 
się w Korpusie Kadetów Nr. 2 Po'więcenie 
Przedszkola Rodziny Wojskowej. Poświęce 
nia dokonał kapelan wojsk. ks. dr. Zapała 
który w swem przemówieniu podkreślił zna 
czenie przedszkola. 

Pow. chełmiński na łódź podwodną „Od. 
powiedź Treviranusowi'. Starostwo chełmiń 
skie wysłało do niektórych gmin listy. zapra 
szając do współudziału w zbiórcę na łódź pod 
wodną. W odpowiedzi na to Wójtostwo Dłote 
złożyło 47.10 zł, Wójtostwo Stolno 82.35 zł, 
Wójtostwo Starogód 25.50 zł. Wójtostwo Dą 
browa Chełmińska 8 zł, Wójtostwo Pod 
wiesk 5 zł, gmina Unisław 58 zł, gmina Du 
biclno 30 zł, gmina Lisewo 3.50 zł, gmin 
Kornatowo 7 zł. — Razem 266 zł. 45 gr. 

Otwarcie Ochronki w Unisławiu. Po dłuże 
szej przerwie, spowodowanej brakim odpo» 
wiedniej siły, uruchomiono znów ochronkę 
w Unisławiu. Ochraniarką została p. Schola: 
styka Lesińska, był nuczycielka z Dąbrowy 
chełm. Otwarcie nastąpiło przez Wydział po: 
wiatowy z inicjatywy refer. oświatowego p. 
Kochańskiego, przy szczególnem poparciu miej 
scowego księdza prob. Blocha i p. rektora 
Cieszyńskiego. 

Wizyłacja Kursu wieczorowego w Czarżu, 
dokonana przez p. referenta oświatowego, wys 
kazała dużo postępy słuchaczy, dzięki spręs 
żystej pracy p. nauczyciela Madeja oraz p. 
Świtajskiego. Na kursie prowadzi się język 
polski, rachunki, naukę o Polsce współczesnej. 
Również ofiarował się ks. Proboszcz miejsco» 
wy prowadzić naukę religji, a nawet raz 
na tydzień dojeżdżać do sąsiedniego Gzina. 
Frekwencja słuchaczy w czasie trwania kursu 
powiększa. 

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. „O 
stałości granicy polsko-niemieckiej na Pomorzu 
na tle stosunków granicznych polsko-niemiec- 
kich“. Pod tym tytułem wygłosi dr. Kazimierz 
'rymieniecki, prof. Uniwersytetu Poznańskiego 
odczyt w Chcłmnie, w niedzielę, dn. 8 marca br. 


a godz. 18-tej w auli Gimu. Męskiego. Bilet 


wstępu dla dorosłych 50 groszy, dla młodzieży 
uczącej się i dla wojskowych niższych stopni 
20 groszy. 


Lubicz 


— Z życia przedszkola. Ostatnio odbyło si: 
przedstawionie miejscowego Przedszkola, na któ- 
re się złożyły: Jascłka, dcklamacje i śpiewy na- 
szych najmłodszych. Maleństwa wywiązały się 
doskonale, co było oczywiście wielką zasługą kic- 
rowniczki Przedszkola p. Marji Danielewiczówny, 
którcj trzyletnie staranie i praca na tem nolu 
w Lubiczu jest wszystkim mieszkańcom znana. 
Przedstawienie zaszczycił swoją obecnością p 
starosta dr. Bogocz z rodziną, który jako zało- 
życiel tego Przedszkola ogromnie się interesuje 
pracą naszej dziatwy, za co mu składamy ser- 
deezne Bóg zapłać“. Z. 8. 


Golub 


— Za namowa kochanka. Córka rolnika Ma- 
kucha z Podzamcza Golubskiego zbiegła z domu 
rodzicielskiego, znbierając z sobą 2 tys. zł. Ma 
kuchówna utrzymywała od dłuższego czasu wbrew 
woli rodziców stosunki miłosne z niejakim Z. 
za namową którego prawdopodobnie zabrała pie- 
niądze rodzicem i zbiegła. Władzo śledczy 


wszczeły póńcig za iieiekińierka. 


= 


Kowalewo 


Związek Inwalidów Wojennych. Walne 
zebranie Związku odbędzie się w niedzielę dn. 
6 marca o godz. l3zej w lokalu p. Żielkowej. 
Ze względu na bardzo ważne sprawy przyby: 
cie wszystkich członków *konicczne 
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SOBOTA, DNIA 7 MARCA 1931 


vére -~ 


R. 


O ZE z O ‘l M ` A aU Á T 


Prośramy radiowe 


Gieldy ża 


Notowania ziemiopłodów 


Franki franc, „»* à 


SOBOTA 7 MARCA. , w Berlinie Dewizy. 
Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg | Belgia. . . s... as a olaa 6, © „a że 124,44— 
| Warszawa. Notowania ziemiopiodów inne za 100 kg. z dnia 5. III. 1931. Holandja Man, CB hart ... = 
18.00. Słuchowisko 1 koncert dla młodzieży. w Poznaniu żyto od stacji załad. RZA uć 166,.00—168,00 IR ia e > >o o © o a o . e 34 
20.00. „Koszula szczęśliwego człowieka”, wygł. p Ę jęczmień browarowy . . e . e . 210.00—218,60 ARJ, ef WODEZZZZNZZE 43.3475 
p. Wanda Grabińska. Dostawa tów 3 oznań, hande 'ęczmień pastewny i przemiałowy 194,00—210.00 Nowi dż, RANI TOY? M7 A 
20.15. „Zaopatrzenie wojska polskiego i rosyj: 100 k stu toś de JĄ” w: a Bezlin | . 147,00— 156,0 Paryż . o. . . » . TWE , GZK 34.96— 
skiego w r. 1820—31“, wygl. pik. Henryk i: £ z GROCH WORA PA A do OM 0 © so 05EI dn Zaj Praćw M. ET E! ZOOPAŁ I 
Eile. Żyło - 8, BIAŁ IUC — mąka żyłniał ja d aaa , E 240E= arloe pican EE E: Ay: ai 2% 
20.30. Muzyka lekka. eonia ese e e p e o co eTa a otręby pszenne ..... » . „ 11.85— A Wiedeń 1 Rado. i Piane 
j 4 4 półyieczę” | Jęczmień przem. © . . . . . . 20.00—21.00 | otręby żytnie . . « « « « s. « 10,04— 10,75 | gJĘTED * * * * o a afblsżojadg stę = 
22.00. „Skok Warszawy przez półwiecze”, jęczmieś browarowy se .. © Bax włoch Wiktora | WEjy I T 000.5— 255 Machy PANET x Pij EE. : va in 
wygl. Benedykt Hertz. . Owies YKK ei droch drobny. iadalny . .. . . 22,00— 24.00 | Berlin + + « + a. + IFA. 2 MZ 
22.15. Utwory Chopina. Mąka żytnia 65 proc. . Wr- . 29.00—30.00 qroch pastewny Ji sło Wat s i a 19,00— 21.00 , , -> vs 
Poznań. Mąka pszenna 65 proc. . . . . 38.25—42.25| peluszka.. . « . o... a « e » 21.00— 24,00 Sprawozdanie z głównego targu 
18.50. K t łudniowy ODA ME 41442. apah ainai z bób . . - . . . ad: 2 + e 1770— 19,00 | aa konie bydło rogate i świnie w Torunia 
ZEN r, OMI. WJ: Ospea pszenna. , . . . , . . wytloki' suchem.. 1mo Loh 529, 2h at e 6.7— 69 odb g 
Katowice. Groch RY i e" „ds aR- wytłoki soya . . « 1 « » a » « . 14,4— 14,6 z dnia 5 marca 1931 r. 
19.15. „Jak polscy uczeni skroplili powiearzes' | Groch Wiktorja . . , . . a platki ziemniaczane . . . . . . 128— 13,2 Sped. h ieiskiej - 
„TA (R F aż ak A NE. h m; pedzono na- targowicy miejskiej przy 
wygl. prof. i W Wilkosz. Si, N, w WE jadalREWIĄJSZEJA jp; 18.00_- 21.00 | rzeźni: 412 koni, 74 krów, 30 świń tucz., 50 
raków. Sekadi EEE a ROZ. E e A A a EZM |_| warchlaków, 220 prosiąt. Placono: konie stare 
16.35. „Genjusz a choroba umysłowa”. wygł. Lubin niebieski ' „ . . . , — Warszawskie netowania sze 70—100 zł, robocze 150—300 zł, dobre 
dr. T. Frąckowiak. Bun żóliy od PAR". zę walutowe. 500—450. Krowy starsze 100—250 zł, krowy 
co Lwów. | 4 Stoni Nidia e RAE 14% Í 3 m z dnia 5. III. H931ur. dojne 250—400 zł. Świnie: 50 kg. 52—60, po. 
0.15 „Postacie niewoli i walki polskiej (Otto | Siano luźne Js Tranzakcje niżej 35 kg. 35 zł, powyż. 35 kg. 40. Prosięta 
von Bismarck)“, wygł. dr. II. Wereszycki. | Siano prasowane -- SE Ziedo OA REAN s... o + 89175] za parę 30—50 zł. 


$WIATOWI 


Dziś í emi 
maSsłęwne ? 


Czar dawnego Wiednia! 


Wiosna w Praiferze" 


Pikantne przygody oficerów austryjackich. W rolach główn. 
Lillian El's i Wrraer Fuelierer. 


NN A 


Urok munduru! 


Ponadto nadprogram. 


p 
PA. Pia 
U 


waga: 


DZWIĘKKOWE Dziś w pjątek ostatni raz! Najpotęż. dźwiękowiec polsk 
— MINO — — 


PAŁACE 


„WIATR OD MORZA” 


g. St. Żeromskiego. W rolach główn. 
ichka, A. Broedzisz, E. Bodo. 
Ceny na ten film zniżone nie bedą. 


PODZIĘKOWANIE. 


Za wszelkie dowody serdecznego współ- 
czucia z okazji zgonu mojej kochanej śp. żony 
wyrażam niniejszem wszystkim krewnym i 
znajomym a przed.wszystkiem Wiel. Ks. 
wik. dr. Splettowi moje najserdeczniejsze 


„Bóg zapiać”. 
W imieniu rodziny 
Franciszek Kosaier. 
Gdańsk, 6 marca 193I r. 


Na sezon 
wiosenno-laiowu 


„, polecam 
Zurnale na suknie, kostjumy 
i płaszcze zł, PR 
Kroje do Żurnala „Suzanne“ 
stale na składzie od ,, 
Podręczniki do wszelkich ro- 
bót ręcznych od ,, 0,350 
Manekiny męskie i damskie 
do krawieczyzny od ,, 23,7 


za sztuke 


$. Kałamajski 


$ Poznań Toruń 


LICYTACJĘ | 


bydła zarodoweśo 
i trzody chlewnej 


pomorskie Towarzystwo Hodowców Bydła 
i Pomorski Zwlazek Trzody (hlewnej 


w czwartek, dnia 26-.go marca b. r. 


o g. il-tej przed poł. na dziedziń 
cu Rzeżni Miejskiej w Grudziądzu. 


Bydło przeznaczone na licytację jest szcze: 
pione obronnie przeciw pryszczycy. Na 
przewóz bydła koleją wydaje Towarzystwo 
ilodóowców Bvdła zaświadczenia na uzyska: 

nic 50 proc. zniżki frachtu. 6859 
Katulogi na życzenie wysyla biuro Pomor: 
skiego Towarzystwa Flodowców Bydła, Toruń, 
Plac Św. Katarzyny 1, nr. telefonu 64 (od 
godz. 16—18 telefon Toruń nr. 53) oraz będa 
takowe do nabycia w dniu licytacji przy 


wnićciy na mie?see wrzetara 


| EA 


O Mól 4 0 OEŃŃ nn TT || zwocjł 
c . , 
A" - em 

E Ubezpieczeniowcy 
poszukiwani jako agenci objazdowi do poważ: 
nej instytucji asekuracyjnej. Solidnym fachowcom 
"Szielamy zaliczki-na koszta podróży. Oferty do 

nia Pomęrskieso" pod „Akwizytor“. 


=ZMIEC"h DO" z y 


0 


OGŁOSZENIE. 


W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod 
or. 126 zapisano firmę: Fabryka Papy Dachowej Sta- 
rogard, Towarzystwo z.ograniczoną poręką w Staro- 
gardzie, oddział w Gdyni. Przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest: fabrykacja wyrobów przemysłowych, im- 
port i eksport towarów przemysłowych oraz wyko- 
nywaņie transakcyj handlowych wszelkiego rodzaju. 
Kapitał zakładowy wynosi. 21.000 złotych. Kierowni- 
kiem ustanowiono kupca Franciszka Guttmanna w Sta- 


rogardzie. Umowę spółki zawarto w dniu 15 czerwca 
1923 r. E 
Gdynia, dnia 8 pazdziernika 1930 r. 


Sąd Grodzki 


KKKAKKNNŃKCRKKK 


Polecamy nasz bogato zaopatrzoo skład we wszystkie 


TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA 


oraz 


SPRZĘTY KUCHENNE 
F-a. JULJ. MUSOLFE 


Tow. z ogr. poręką 
W. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel | 1650 


6040 
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LEKELER EER A AA 
= ET ORMEN 


Browar Pomorski: 


Józefa ChronowsKiogo i 
Tel. 195 Podgórz-Toruń Tel 195 
poleca 
awe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 
„ŚMIETANKA POMORSKA" 
SŁŁODOWE, 
„ARAMEL POMORSKI" 
KOZLAK (BOCH) 


= 


b 
U 
d 
b 
U 


KEKECZEKEME DP M Z MI 


p = T © w Polskie Tow. Węglowe z o. p. 


Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 14 part. Tel. 321, 
304 dostarcza wagonowo 


WĘGIEL i KOKS 


Górnośląski I-sze; jakości dla przemysłu, rolnictwa 
i opału domowego z repr. Polskich Kopalń Skarb. 


* ROL, BIELSZOWICE i KNURÓW 


REKLAMA 
DZWIGNIA HANDLU ' 


KEECEEOEEESEEEFEEEFEEEEGE 


Rlisze 


kreskowe. i siatkowe do gazet., katalogów 
i t. p. wykonuje x rysunków i fotografji - - - 


Chemigrafja „Dnia Somorskiego“ 


zsłoszenia m administracji Soruń. Sreroka 11 


OOOOOOOOODOOOEOOOOORODOCGE 


SKIEKISSEISCIEEJ 


MYDŁA 


tani tydzień 
6758 


J. Kapizyński 


Słtudeni 


politechniki 
udziela łekcyj godz. 2 zł. 
Bydgoska 27. (Kiosk). 6843 


Wysprzedaż 
imweniurowa 


zniżka do 30% 


MEBLE 
Bronistawa Serocka 


3697 


Parcelacyjnc 


osady tanio sprzedaję: P a: 
welec. generalny pełno: 
mocnik, Grudziądz, Gro: 

blowa 11. 6247 


Duży 


plac składowy 
nadający się również na 
garaże, natychmiast do wy: 
najęcia. Szmidt, ul. Wałos 
wa 25. Wejherowo, 6867 


Miodszy 


czeladnik młynarski 
może się natychmiast zało» 
sić. Młyn Motorowy, Wlas 
dystaw Cyrklaff, Wejhero: 
wo. Zgłoszenia przyjmuje 
mistrz młynarski Paweł 
Müller, Wejherowo. 6866 


Mieszkanie 


8 pokojowe 


pełny komfort, I. piętro, 
Szopena 24, nadające się i 
na lokal hiurowy do wyna: 
jęcię. Zgłoszenia upraszam 
Bydgoska 46. Siudowski. 
9864 


św. Ducha 12. 


a| nicgo są bczwartości. 


Zżubiony 


wykaz osobisty na nazwi: 
sko Bronisław Jabłoński z 
Torunia unieważniam. 6863 


Zbłaąakany 


toksterjer do odebrania za 
zwrotem kosztów. Piastow=: 
ska 3, parter pr. 6861 


Zgubiono 


książcczkę z markami kon: 
trolnemi 100 szt. a 5,— zł. od 
nr. 6107501 — 600, Uczci: 
wego znalazcę prosi się od: 
dać do firmy Singer. Staro- 
miejski Rynck 15, gdyż dla 
Za: 
razem znaczki unieważnia 
siç. 6862 


ZŁtubiono 


dowód tożsamości konia 
Serja „A nr. 690332 wydany 


|| przez inspektora koni w To: 


runiu. Właściciel konia Roch 
Leszczyński w Młyńcu pow. 
Toruń. 6860 


Makaron 


krajany od 0.45 funt. 


GRELEWICZ 
Toruń, Wielkic Garbary 29. 
6770 


ZŁoubioną 


książeczkę wojskowa na 
nazwisko Ber Winer wy: 
daną przez P, K. U. Łódź 
unieważniam. 


Nucharka 


poszukuje posady zaraz lub 
od 15. 3. 31., miciscowość 
obojętna. Oferty do „Ga: 
zety Gdańskiej“ Gdańsk pod 
nr. 1344. 


na raty na dogodnych wa: 

runkach i za gotówkę. Gdy: 

nia, Portowa przy ul. św. 

Wojciecha, dom Murza I. 
piętro. 


Cebule 


suchą jadalną 50 kg. 27 zł. 
franko stacja Toruń poleca 
W. Ciemiński, ul. Kościu: 
Szki I, telefon 905. 6806 


Zioła 
lecznicze 


według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ner» 
wów, wątroby, nerek, pes 
cherza, hemoroidom, up'a: 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółcowym, kaszlowi, astmie 
blednicy, sklerozie, artretyz: 
mowi, reumatyzmowi, etc. 
Żądajciebezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres : Liszkie 
Apteka 


656u E 


Miebie 


Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
garnitury klubowe, urzadze: 
nie kuchenne, po cenach 
fabrycznych poleca 


Wytwórnia. 
Mebli 


ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu. 6531 
Obejrzyj wszędzie, później 
przyjdź do mnie. Przekonąsz 
się o cenach: fabrycznych. 


TANIO, 


i 
i 
"I 
B Mi 
i 


| Bielizna | 


dziecięca i dla nies 
mowłąt w wielkim 
wyborze 


g Ceny znacznie zaiżone! | 


| Wilanowski | 
ut.zeglarska28 | 


Reperiuar 


Teatru Toruńskiego 


|| 4 e". 
W piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 30ej 

„wami PN 
Minisirowa 
Krotochwila w 3 akt. 
A. Grzymały*Siedleckiqpo 


W sobote, dnia 7. bm. 
o godz. I6:tej | 
Przedstawienie dla mło: | 
dzieży szkolnej 
Poraz ostatnil 


W. Szekspira. 
(Ceny najniższe) 

W sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 20stej 
„Miss Europa“ 
Operetka w 3 akt. prof. 
Aleksandra Wilińskiego 


W niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. I6:ej 


„ore = 
ma dziewczęła 
Operetka w 3 aktach 
W  Jacoby'ego. 
(ceny zniżone) 


W niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. 20scj 
„Miss Europa” 


Operetka w 3 akt. prof. 
Aleksandra Wilińskiego 


W poniedziałek, dnia 9. 
bm. o godz. 3ostej 
Wieczór artystyczny 
niezrównanej pieśniarki 
Hanki Ordonówny. | 


"= 


SOBOTA, DNIA 7 MARCA 1931 R. 


ja C.. 


Jelegramy 
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Ostatni etap prac budżetowych 


Wczorajsze posiedzenie Semalu 


(z) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł). Wczo- | tyce politykę Ministerstwa w dziedzinie oświa- 


rajsze obrady Senatu nie wniosły nic spe- 
cjalnie ciekawego. Senat obradował nad 
sprawami oświatowemi, stwierdzając nic- 
mal jednomyślnie, że konieczności Oszczę- 
dnościowe zmuszają do ostrożnej działal- 
ności, w kierunku powiększania etatów i 
budowy nowych szkół, 


Senator niemiecki Utta zaatakował pod 
czas dyskusji w sposób niepraktykowany 
senatora Ewerta (BB), zarzucając mu, że 
z Niemca stał się Polakiem. 


Marszałek Senatu zareagował natych- 
miast bardzo ostro, jak niemniej cały Se- 
nat, który pod adresem senatora niemiec- 
kiego Utty rzucił słowo: „bezczelność“. 


Warszawa, 6. 3. (Pat). Budżet Prezydenta 
Rzeczypospolitej relerował senator Drucki-Lu- 
becki (BBWR), zaznaczając, że rozpowszechnia 
ae jest u nas mniemanie, jakoby budżet Prezy- 
denta Rzplitej był wyższy, niż budżety prezy- 
dentów innych państw. Mniemanie to jest zu- 
pełnie nieuzasadnione, jeśli się zważy, że u nas 
w budżecie Prezyden:a figurują pozycje, któ- 
rych nie zawieraią budżety prezydentów innych 
państw. Osobiste updsażenie Prezydenta wy- 
aosi 300.000 zł, czyli mniej, niż śdzieindziej. Re- 
ferent wepomnał również o kosztach utrzyma- 
nia gmachów reprezentacyjnych, które wkrótce 
znacznie 6ię zmniejszą, bo zbliża się już czas 
akoriczenia restauracji Wawelu. Budżet Prezy- 
denta jest niezmiernie skromny, a na żądanie 
p. Prezydenta Rzplitej poczynione zostały w 
nim ieszcze znaczne oszczędności. Referent 
wsmosi o przyjęcie preliminarza budżetowego w 
brzmieniu sejmowem bez zmian. Następnie sen. 
Drucki-Lubecki przedstawił budżet Sejmu. Jest 
oa również skromniejszy, niż budżety parlamen 
tów innych państw i wykazuje dalszą tenden- 
cję oszczędnościową. Przechodząc do sprawy 
zniżki djet poselskich, referent podkreśla, że 
chociaż dla posłów jest to uciążliwe, ale przy- 
kład ten wywoła dobre wrażenie w kraju. zwła 
czczą wśród włościan, którzy uważają posłów 
i senatorów za gospodarzy finansów i budżetu. 
Referent wąosi o uchwalenie preliminarza bud- 
żatowego w brzmieniu sejmowem. Następnie 
senator Drucki-Lubecki reśerował budżet Se- 
natu  Preliminarz ten jest jeszcze skromnieiszy 
í żaden Senat na świccie nie ma tak małego 
budżetu. Projektowany  preliminarz na rok 
1931-32 zawiera oszczędności w porównaniu z 
poprzednim budżetem. W imieniu komisji re- 
ierent prosi o przyjęcie preliminarza bez zmian. 
Zkolei sen. Drucki-Lubecki referował budżet 
N. L K, a następnie budżet Prezydjum Rady 
Mialstrów. 
Następnie budżet Ministerstwa Wyznań Rel. 
1 Qśw. Publicznego relerował sen. Ebrenkreuz 
(BBWR), podnosząc, że mimo ograniczenia bud 
tetu prace Ministerstwa nie tylko nie wykaza- 
iy spadku, ale przeciwnie, tendencję rozwoju. 
Referent podkreśla niedostateczne zaopatrzenie 
pracowni naukowych i uposażenie nauczyciel- 
stwa w' szkołach wyższych, zwraca uwagę na 
konieczność utrzymania sztuki ludowej oraz ko- 
ordynowania zarządu funduszu kultury naro- 
dowej. z działalnością Ministerstwa Wyznań 
Rel. i Ośw. Publ. 


Po przerwie na plenum posiedzenia Senatu 
prowadzono dalszą dyskusję nad budżetem Mi- 
nisterstwa Wyzn. Rel. i Ośw. Pub!. Sen. Kop- 
cióski (PPS) : Jabłoński (Kl. Nar.) poddali kry- 


Siedzi... 


Grudziadz. W dniu dzisiejszym przytwans- 
portowany został do Grudziądza były urzędnik 
lomu karnego w Grudziądzu Romanowski, któ- 
ty zbiegł swego czasu z więźniem litewskim. 
adsiadującym w Grudziadzu karę za szpiego- 
stwo. Romanowskiego aresztowały onegdaj 
władze niemieckie na terytorjum Rzeszy, które 
oddały go w ręce polskie. Romanowskiego osa- 
dzono w wiezieniu śledczeni. 


Ogłoszenia: wiersz 
w tekście na pierwszej stronie 
ma drugiej i trzecie! stronie 


Dróbńe : za słowo 15 r.. plerwsze słowo podwójnie 


W Odańsku za wiersz m/m RB stronie 7-łamowei 
s 


a BZMASFG" o 


- 


milum, na stronie 1-lamowe|j 
FEU ER E PPOPÓU 

Dla posrokaiących pracy i nekrolegi 257 zniżki. komunikaty 50 gr. 

2a ja skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


x Za terminowy druk 
p rzeplsane miejsce ogloszenia administracja nie odpuwiade. 


ty i wychowania. 


Sen. Thulie (Ch. D.) domaga się podwyższe- 
sumy 60.000 zł kredytów na cele na- 


nia do 
ukowe. 


Sen. Pawelec (BBWR) przedstawia, co Pol- 
polu szkolnictwa zrobiła i stwierdza, że 
szkolnictwo polskie służy zarówno mniejszości 


ska na 


niemieckiej, jak i większości polskiej. Nà ca- 
łym terenie Rzeczypospolitej ludność niemiec- 
ka posiada tysiące szkół niemieckich. 

Sen. Ewert poświęca swe przemówienie po- 


lemice z senatorem Uttą, udpierając jego za- 
rzuty o rzekomym ucisku niemieckich dzieci w 
Polsce. 

Zkolei zabrał głos p. minister wyznań rel. i 
ośw. publ. Czerwiński, który omówił sprawy 
wyznaniowe . odpierał zarzuty stawiane w cza- 
sie dyskusji, poczem Izba przystąpiła do obrad 
nad budżetem Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 
Budżet referował sen. Lempke, poczem po prze- 
mówieniu p. Min. Poczt i Telegr. posiedzenie 
odroczono do dnia jutrzejszego. 


(z) Warszawa, 6. 3. (Tel, wł.). Z Ma- 
dery nadeszły wiadomości o daleko idą- 
cych przygotowaniach poczty portugal- 
skiej w związku ze spodziewanym napły- 
wem licznej korespondencji pod adresem 
Marszałka Piłsudskiego w dniu jego imic- 
nin. Gubernator Madery po przedłożeniu 
mu szczegółów, dotyczących niasowej wy 
syłki pocztówek imieninowych, zadccydo- 
wał zarckwirować wszystkie środki trans- 


+4 + 


Jaskkólczym szlakiem... 


Kariki na Piaderę i kłopoiuy POczíy portugalskiej 


portowe do przewiezienia całej przesyłki, 
która składać się będzie z kilku tysięcy 
dużych worków, które muszą w krótkim 
czasie po wyładowaniu z okrętu być prze- 
wiczione do urzędu pocztowego w Fun- 
chalu. 

Poczta portugalska liczy się z ewentu- 
alnością wysłania całej przesyłki specjal- 
nym statkiem z Lizbony do portu na Ma- 
derze. 


W wadach Konsfylucji 


mają swe źródło ujemne sírony polityki polskiej 


Paryż, 6, 3. (PAT.). Dziennik „Le 
Journal“ podkreśla doniosłość dyskusji 
nad reformą konstytucji, rozpoczętą w 
Sejmie polskim. Cała ewolucja rządu Mar 
szałka Piłsudskiego oparta jest. na myśli, 
że ujemne strony polityki polskiej mają 
swe źródło przeważnie w wadliwości Kon 
stytucji, pozwalającej władzy prawodaw- 
czej paraliżować władzę wykonawczą. 

Trudno jest — pisze dziennik — ob- 
chodzić się w sposób surowszy z polity- 
kami, niż czyni to Marszałek Piłsudski, 


Wilno, 6. 3. (PAT.). Samoloty, biorące 
udział w raidzie Warszawa — Tallin wystar- 
tują. z Wilna w dalszą drogę do Rygi w piątek 
dn. 6 bm. w godzinach popołudniowych. Pro- 
jektowany na wczoraj odlot został odłożony 
do dnia dzisiejszego ze wzgledu na złe warun- 


ki atmosferyczne oraz na okoliczność, że w Ryga wynosi 370 km. 
U 
słuszna odprawa nacionalisitom 
niemieckim we Francji 


Weiśarinerowć mie wolno dyrycować w Paryżu 
Wielkie poruszenie | kiej wojny Wcingartner entuzjastycznie był 


Paryż, 6. 3. (PAD). 
wśród publiczności francuskiej wywołała wia: 
domość o tem, że znany kapelmistrz niemiec= 
ki Weingartner miał w najbliższą sobotę i nics 
dzielę dyrygować w wielkim teatrze na polach 
Elizcjskich dwoma koncertami. 

Protest wywołany był nie z powodu naro: 


ców, którzy nie myślą bynajmniej przyłaczyć 
się do dążeń pacyfistycznych i korzystającej 
z każdej okoliczności, aby okazać swą niena: 
wiść do Francji. Nazajutrz po wybuchu wiel: 


PR 


Dzisiaj start samolotów polskich 
z Wilna do Rygi 


| Weingartnera byłby Oczywiście rzeczą skan: 
dowości niemieckiej Weingartnera, lecz dla: | daliczną. 
tego, że ten ostatni należy do kategorji Niem: ; 


cano zarządzenie zabraniające Weingartnero: 
wi występowania w Paryżu. 


a jednak pozostaje on wierny swej prze- 
szłości demokratycznej i nigdy, a okolicz- 
ności ku temu miał bardzo wiele, nie zgo- 
dził się wziąć władzy wyłącznie w swe 
ręce. Od r. 1926 Marszałek Piłsudski nie 
przestaje zalecać reformy Konstytucji. — 
Jeśli rozwiązał Sejm poprzedni i przepro- 
wadził nowe wybory, uczynił to jedynie z 
wyraźnym zamiarem przygotowania tej 
refórmy. Obecnie nadeszła chwila urze- 
czywistnienia tego celu, x | 


Tallinie uczestnicy raidu oczekiwani są dopie- 
ro w sobotę. Drobne uszkodzenia śmigła, ja- 
kiego doznał jeden z aparatów przy lądowaniu 
w Wilnie zostały natychmiast usunięte przez 
zamianę śmigła tak, że wszystkie aparaty Są 
już gotowe do drogi. Przestrzeń Wilno — 


przyjmowany we Francji i został nawet ude: 
korowany krzyżem Legji Honorowej, który 
jednak odesłał wraz z obelżywym listem. Po: 
stępowanie Wcingartnera nie uległo bynaj: 
mniej zmianie. Obecnie więc występ paryski 


Premjer Lavalle odbył w tej sprawie dłuż: 
szą rozmowę z min. Briandem po której wy: 


Na zicienej ranice przychwycono 
| Kurjera G. P, U. 


Wilno, 6 3. (Pat) Kurjer Wileński“ do- 
nosi, iż przedwczoraj patrol KOP w rejonie Ża- 
leszczyna zatrzymał mężczyznę usiłujaceso prze 


kroczyć granicę polską. Po przeprowadzeniu | miejscowych jaczejek komunistycznych. 


skrupulatnej rewizii znaleziono przy nim szy- 


15 ten. 
_ Ja 
10 . 


` E Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Torunn Bydgoska 78 
l Red. odpowiedzialny na Lydgoszcz Micbalik Stefan Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska W. Cieszyński, 
Gdansk Stadtąralaa v 
Redaktor odpowicaz. na Wcjberowo Wi. Gra50u'sk! Gdańska 4, tet. 64 
Redaktor sdpowirdzialap na Inowroclaw Cyprian Karpiński 
Inowpocław, ul. Toruńska 0, 


Ža ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnicięc: Uzien Pomorski" „Dzień Bydgoski'* .Jezcta Gdańsia' 
+ -„liazeco Morska” „Dzier Kaszubski, . Dzień Kujawski'', 


Czcionkami Pom, Druk. Roln. S.A, w Toruniu Bygdoska 56 
NURTU ZEWN" . BI i 


trowaną kartkę. 
Był to niejaki Michał Pietro, kurjer G. P. U., 
wysłany do Polski z tajnemi instrukcjami do 


BB. E 


z odnoszeniem do 


— m + - 


abonament miesięczny wynosi.: 
w ekspadycji miejscowych agencjach 


afzet pocztę z adnoszeniem 
nod opaską z 
w Gdańsku orzez pocztę . . k . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zaqranicą 4 qd . . 


PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 


— A A 


iej chimili 


Kio będzie 
prezydentem Francji 2 


Paryż, 6. 3. (PAT.). Obecny prezydent 
Doumergue, nie zważając na usilne nale- 
ganie różnych ugrupowań politycznych, 
nie zamierza wcale stawiać swej kandyda- 
tury. Wobec tego coraz uporczywiej obie 
ga w środowiskach politycznych wiado» 
mość, że kandydatem tym będzie Briand. 


Drzyjęcie u min. 
Jania-Połczyńskicóo 


Warszawa, 6. 3. (PAT.). W dniu dzisiej. 
szym p. minister rolnictwa dr. Leon Janta- 
Połczyński przyjął posła Rudzińskiego w spra- 
wach rady naczelnej organizacji ziemiańskiej, 
prof. Mokrzeckiego w sprawach ochrony ro- 
ślin, delegację Warszawskiej Izby Rolniczej 
prezesa Brudzińskiego, wiceprezesa Dziewań. 
skiego i dr. Strzeszewskiego oraz prof. Miku- 
łowskiego-Pomorskiego, 


Przesilenie w Turcji 


Ankara, 6. 3. (PAT.). Zgromadzenie nar 
dowe uchwaliło rozwiązać parlament. 

Nowe wybory odbędą się natychmiast. Dje- 
ty poselskie zostały obniżone z 500 do 350 fun 
tów turcekich. Wybory do parlamontu pociąć 
gną za sobą konieczność dokonania ponownego 
wyboru prezydenta republiki, 


Wisła ruszyła 

Lublin, 6. 3. (Pat). W powiecie janowsl.im 
i puławskim ruszyły na Wiśle lody. W zwiąsku 
z zatorem lodowych pod Maciejowicami powia 
tu garwolińskiego oddział saperów rozpocznł 
prace nad jego rozbiciem. Według dotychc:a- 
sowych inormacyj, powodzi o większych roz- 
miarach uda cię uniknąć. Zator lodowy pod 
Opoką powiatu janowskiego jest przez saperów 
usunięty. 


Powódź nie grozi Małopolsce 
Wschodniej 

Stryj, 6. 3. (PAT). Podnoszenie się stanu 
wody na rzekach Stryj i Oporze trwa w dal: 
szym ciągu. Grożba zatoru między Szynwał: 
dem a Korczynem zwiększa się z powodu na: 
pływu kry. 

Państwowy urząd wodny i powiatowy za: 
rząd dróg w Stryju prowadzą akcję środkami 
wybuchowemi celem usunięcia niebezpieczeń: 
stwa. i 

Komunikacja drogowa na szosach Stryj— 
Skole z powodu zerwania mostu jest przer: 
wana. W zagrożonych miejscowościach wła- 
dze zarządziły usunięcie mieszkańców z zai 
gród włościańskich. 

Tarnopol, 6. 3. (PAT). Ubiegłej nocy ru: 
szyła kra na Dniestrze. W powiecie zalesz: 
czyckim w odległości 200 metrów za Dobrow: 
lanami utworzył się zator. Dla wysadzenia 
zatoru wysłano oddział Korpusu Ochrony Po: 
granicza, z powodu jednak niskiego stanu wo: 
dy nicbezpieczeństwo powodzi nie grozi. 


„0 


S$Skazanie szpiega 

Lwów, 6. 3. (PAT.). Trybunał sądu okro 
gowego we Lwowic wydał wczoraj wyrok na 
Andrzeja Gołyńskiego, byłego oficera rosyjskie: 
go i agenta G. P. U., oskarżonego o szpiego- 
stwo. Po 1-dniowej tajnej rozprawie Gołyńsk: 
skazany został na 3 i pół roku cieżkiego wie- 
zienia. 


Mecz ftooibalowu zakończon, 
krwawa bólka 

Bombaj, 6. 3. (Pat). Wczoraj w Bungalore 
adbył się mecz footbalowy pomiędzy drużynami 
binduską i muzułmańską, w czacie którego do 
szło do gwałtownych zajść. Tłum złożony 2 
muzułmanów rzucił się na młodego muzułma- 
nina, należącego do drużyny hinduskiej. 

Policję, która usiłowała interwenjować ob- 
rzucono kamieniami. . 

Inspektor policji został ranny. 

Następnie drobne zajścia wybuchły w róż 


"nych dzielnicach miasta. przyczem rany odnio. 
sło 65 osób. 


"9. ASPA . 2:_+! e. a 3.40 zł 

domu w Toruniu Stard e 8 s 3.— zł 
AMORE ER WYSLE : e 3.36 2! 

"JET ar ea ar e « 4.50 z} 
2.50 gd przeź chłopca . . . „ 2.3 gd 


„DNIA KUJAWSKIEGO'* miesięczna w aamini- 


miesięcznie 3,09 zł 
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